
Przed pierwszym dzwonkiem

w

Po zamknięciu mostu Dębnickiego

25 bm. w okolicy
Cigacic w woj. zie­
lonogórskim wyda­
rzyła się groźna w

skutkach katastro­
fa autobusu PKS,
jadącego z

rzeczą do
Góry. Na

pęknięcia
przedniej
zjechał on

uderzając
wo.

Między-
Zielonej

skutek
lewej

opony,
z drogi,

w drze-
Rannych zo­

stało 38 osób. Prze-
•wieziono je do szpi­
tali w Zielonej Gó­
rze i Sulechowie.
Na zdjęciu: rozbi­
ty autobus.

Bezpłatne podręczniki
Pierwszy dzwonek tuż, tuż — ro­

dzice i uczniowie wśród wielu in­
nych zmartwień martwią się też
brakiem podręczników szkolnych.
Niestety, wobec ograniczeń papie­
ru i nierytmicznych jego dostaw,
powstały poważne zaległości w

druku. Trzeba dodrukować jeszcze
ponad 4 min egzemplarzy. Wiele z

nich opuści drukarnie dopiero na

początku września. Poważny za-

. tern obowiązek dotyczący dystry­
bucji podręczników spocznie na

barkach handlu. Oji niego będzie
zależało jak szybko, od chwili wy-

■r

zmówdo

„Korki" w centrum nie uniknione

ale wiele jeszcze
można usprawnić

Zamknięcie mostu Dębnickiego w Krakowie dla wszystkich samochodów,
z wyjątkiem autobusów MPK i PKS, zgodnie z przewidywaniami spowo­
dowało znaczne perturbacje komunikacyjne w pozostałych rejonach mia­
sta, zwłaszcza w centrum.

Trasy objazdowe są dobrze ozna­
kowane, ale mimo to część kie­
rowców próbuje skrócić sobie jazdę
i wychodzi na tym nie całkiem do­
brze, tkwiąc długo w potężnych
„korkach”. Dopiero nabieramy do­
świadczeń w wyborze optymalnych
tras.

Otóż najbardziej zatłoczona pojaz­
dami jest trasa objazdowa pod Wa­
welem i należałoby jej unikać. Po­
trzebny jest również zwiększony
nadzór służb milicyjnych na tej
trasie.

W centrum obciążone zostały je-
, szcze bardziej główne węzły komu­

nikacyjne na pierwszej obwodnicy,
a zwłaszcza -skrzyżowania pod
Dworcem Głównym i Pocztą. O-
prócz tego: ul. Boh. Stalingradu
między Waryńskiego a Dietla oraz

węzeł Dietla — Boh. Stalingradu
i odcinek Dietla — Stradom —

Krakowska. Wydział . Komunikacji
UM powinien wyegzekwować od

Krakowskiego Zarządu Dróg od­
nowienie linii ciągłych, odgradza­
jących torowiska tramwajowe od

pozostałego pasa jezdni. Chodzi o

to, by chociaż chronić komunika­
cję zbiorową, która musi korzystać
z priorytetu.

W południowo-wschodniej czę­
ści Krakowa, samochody jadące
trasą E-7 z kierunku Tarnowa w

stronę Kielc, kierowane są teraz —

zamiast ul. Kamieńskiego — na ul.
Wielicką. W konsekwencji przecią­
żone zostało skrzyżowanie Wielicka
— Płaszowska. Na kierunku Wie­
licka — Limanowskiego, cykl pale­
nia się zielonego światła sygnaliza­
cji jest o co najmniej 15 sekund za

krótki. Sygnalizacja blokuje prze­
jazd i do czasu dokonania ko­
rekty, ruch winni tutaj regulować
milicjanci. Również w tym węźle
KZD musi pilnie odnowić linie cią­
głe, gdyż obecnie samochody blo­
kują przejazd tramwajów. Nie­
właściwie także oznakowane zo­
stało włączenie dwóch pasm ruchu
w ul. Wielickiej przy zwiężeniu
do jednego pasa w miejscu, gdzie
tramwaje wyjeżdżają z torowiska
wydzielonego.

Wydział Komunikacji zapowiada,
że w. przyszłym tygodniu, niezbędne
zmiany cykli sygnalizacji świetl­
nych oraz oznakowania zostaną do-

konane. To choć trochę powinno
zmniejszyć istniejące uciążliwości.

(ja)
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W tym roku: kilkaset wypadków i II śmiertelnych ofiar

drukowania, książki trafią
księgarń i do rąk uczniów.

Problemów z książkami nie będą
mieli najmłodsi — uczniowie klas
pierwszych i „zerówki”. Otrzymają
oni, jak co roku, komplet nowych
podręczników, tym razem jednak
za darmo i na własność. Uczniowie
klas piątych też zostaną zaopatrze­
ni w nowe podręczniki (klasa obję­
ta od nowego roku reformą progra­
mową), ale pozostaną one własno­
ścią szkoły i pod koniec roku trze­
ba je będzie zwrócić. Z tymi pod­
ręcznikami jest w druku najwię­
cej kłopotów, gdyż programy zosta­
ły zbyt późno zatwierdzone. Na po­
dobnej zasadzie jak 5-klasiści z

podręczników będą korzystać ucz­
niowie drugich klas.

Po przeanalizowaniu okazuje się,
iż w nowym roku szkolnym ponad
połowa uczniów korzystać będzie z

podręczników bezpłatnych. Jest to
bardzo istotne, zważywszy, że ceny
książek wzrosły prawie dwu- i pół-
krotnie.’ W latach następnych pla­
nuje się dalsze stopniowe wprowa­
dzanie bezpłatnych podręczników,
które będą wypożyczane uczniom
na przeciąg roku szkolnego. (dag)
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Wprowadzone talony na przy-
bory szkolne zapewne częściowo
rozwiązały problem, ale czy jest to

wyjście? Talon opiewa na komplet
tzw. wyprawkę. Większość kupu­
jących zadaje pytanie czy nie mo­
żna zamienić np. farb, gumek czy
ołówków na inne, także poszukiwa­
ne przybory. Warto może się zasta­
nowić, czy nie rozluźnić tego spo­
sobu reglamentacji i zastosować za­
mienniki lub po prostu sprzedawać
w miarę możliwości to co uczniom
jest potrzebne z proponowanego
zestawu. CAF — BRONIAREK

W minioną niedzielę znów śmi­
głowiec lotnictwa sanitarnego w

Zakopanem miał sporo roboty. Za­
częło się od turystki, która w oko­
licy Pięciu Stawów Polskich złama­
ła nogę. Potem ratownicy, niestety
nie zdążyli do 54-letniego Jerzego
Kali z Gliwic, który dostał zawału

serca w drodze na Halę Gąsieni­
cową. Trzeci wypadek zdarzył się
przy Czarnym Stawie Gąsienico­
wym, gdzie wczasowicz miał atak
padaczki i doznał poważnych obra­
żeń głowy.

lak jest prawie codziennie. Wy- .

padki mniejsze i większe mnożą

Ann Odrę bawiła w Krakowie

Polska jest
w moim sercu r

U

CZWARTEK jest szóstym
dniem ewakuacji bojowników
palestyńskich z Bejrutu. W tym
dniu w Bejrucie ważne pozycje
mają zająć wojska włoskie
wchodzące w skład sił między­
narodowych nadzorujących ewa­
kuację. Od soboty ponad 4 tys.
bojowników palestyńskich udało
się drogą morską do Jordanii,
Iraku, Tunezji i obu państw je­
meńskich. W czwartek kolejna
grupa Palestyńczyków odpłynie
do Jemenu Północnego.

W ŚRODĘ premier Izraela
Menachem Begin w rozmowie z

trzema kongresmenami USA
wyraził opinię, że Tel-Awiw w

ciągu 2—3 tygodni podejmie ne­
gocjacje z Egiptem w sprawie
autonomii dla Palestyńczyków.

ZE SWiACń
KANCLERZ RFN Helmut

Schmidt wypowiedział się prze­
ciwko sankcjom i ograniczeniom
w handlu krajów Zachodu ze

Związkiem Radzieckim. Podkre­
ślił, że „nie powinno dojść do
wojny handlowej z ZSRR”.

DZIŚ w stolicy Nigru — Nia-
mej kończy się doroczna konfe­
rencja krajów członkowskich
Organizacji Konferencji Islam­
skiej.

RZECZNIK Departamentu
Stanu USA oświadczył 25 bm.,
iż po przywróceniu akredytacji
korespondenta „New York Ti-
mesa” w Warszawie, Johna
Darntona, uchylono podobne
sankcje wobec korespondenta
„Trybuny Ludu” w Stanach Zje­
dnoczonych, Włodzimierza Ło­
zińskiego.

Szczęśliwy znalazca
BRASILIA (PAP)
Rząd brazylijski wyasygnował 90

tys. dolarów, by zakupić do muzeum

samorodek złota o wadze 7,4 kg.
Był to największy dotychczas ka­

wał złota, znaleziony kiedykolwiek w

historii Brazylii.
Nazwiska szczęśliwego znalazcy nie

podano. Wiadomo jedynie, że był to

indywidualny poszukiwacz złota, któ­
remu dopisało szczęście w jednym z

rejonów leżących w dorzeczu Ama­
zonki.
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Uprowadzenie
polskiego samolotu

Jak informuje dyrekcja
„LOT”, 25 bm. samolot PLL „LOT”,
odbywający lot rejsowy nr 10 116
z Budapesztu do Warszawy, po
starcie z Budapesztu został upro­
wadzony i wylądował w godzinach
wieczornych w Monachium. Pasa­
żerowie i załoga nie odnieśli żad­
nych obrażeń.

Powrót samolotu z pasażerami do
Warszawy jest spodziewany w

czwartek we wczesuych godzinach
rannych.

Z informacji agencji zachodnich
wynika, że porywaczami było
dwóch młodych Polaków. W cza­
sie lotu zagrozili, że wysadzą sa­
molot w powietrze, jeśli załoga nie
skieruje maszyny na lotnisko mo­
nachijskie. Po wylądowaniu zosta­
li aresztowani, a posiadane przez
nich materiały wyubchowe skonfi­
skowane. Na pokładzie samolotu

znajdowało się 73 pasażerów.

13 maja ub. roku, w tragicznym dniu zamachu na Papieża, świat obie­
gło również nazwisko Ann Odrę, Amerykanki polskiego pochodzenia, cięż­
ko rannej podczas zamachu. Przed kilku dniami agencje prasowe podały,
że Ann Odrę była gościem honorowym na papieskiej audiencji generalnej
w Rzymie, witana przez Jana Pawła

I oto Ann Odrę wraz z 20-osobo-
wą grupą turystów z Buffalo zna­
lazła się w Krakowie Spotkaliśmy
ją wczoraj po powrocie z Wieliczki,
a przed wyjazdem do Oświęcimia.
Dziś zresztą grupa turystów ame­
rykańskich opuściła Kraków, uda­
jąc się do Częstochowy — celu wy­
cieczki.

Zaczęliśmy rozmowę od stereoty­
powego pytania: — Czy Pani jest
po raz pierwszy w Polsce?

W najbliższą sobotę zakupy szkolne

i

zmiany

Ann Odrę.
Fot. Jadwiga Rubiś

II.

— Byłam już w 1976 roku w Kra-,
kowie, Warszawie i Gdańsku. Mam
tu kuzynów, zarówno moich jak i
ze strony męża. Mieszkają w Oświę­
cimiu i Katowicach.

— Czytaliśmy o Pani pobycie w

Rzymie...
— ...i informację, że mam 62 lata,

a to nieprawda, mam 58. (Tu nie
można odmówić naszej rozmówczy­
ni damskiej pedanterii, zresztą nie
wygląda i na tyle).

Proponujemy powrót do wspo­
mnień z tragicznego dnia, 13 maja
ubiegłego roku. Pani Odrę stopuje
reporterską ciekawość.

— Nie lubię mówić o tym, czemu
to byłam ja? To mnie straszy. Ja
wychorowałam swoje. Jestem zdro­
wa, ale już nie taka mocna i wie­
rzę, że Pan Bóg będzie się mną o-

piekował.
— A spotkanie z Ojcem Świętym?
— Jak wyszliśmy naprzeciw sie­

bie, to oboje staliśmy i tylko pa­
trzyliśmy. Wtedy Papież zapytał
czy to możliwe, że to ja i że jestem
zdrowa? Ja go uściskałam i powie­
działam, że jadę na Jasną Górę
modlić się za Niego i wszystkich pol-

(Dokończenie na str. 2)

UTRO pogoda w rejonie
akowa kształtować się

ędzie na skraju klina wy-
owego. Zachmurzenie ma-

e i umiarkowane. W nocy
rano miejscami mgły i

amglenia. Wiatr płd. i pld.-
zach. 2—5 m/sek. Temp,

maks, dniem 20—23, min. nocą
14—11 st. C. Rano wilgotność po­
wietrza 96 proc. (W)

się. Dotąd zanotowano w br. na ob­
szarze małych przecież Tatr Pol­
skich 11 ofiar śmiertelnych i kilka­
set wypadków, które nie musiały
mieć miejsca, a nastąpiły tylko dla­
tego, że ludzie idący w góry nie
zdajff sobie sprawy gdzie idą.

Amatorów turystyki przybywa od
lat. Pół wieku propagandy tej for­
my czynnego wypoczynku zrobiło
swoje. PTTK, FWP i wszystkie or­
ganizacje wycieczkowo-turystyczne
namawiające do poznawania Tatr,
mają coraz większe obroty finanso­
we. Ale świeżo zwerbowanych ama­
torów turystyki górskiej nikt nie
uczy jak trzeba zachować się w gó­
rach. Nikt nie ukazuje zagrożeń,
nie próbuje ostrzegać przed nimi.
Dotychczas czynią to tylko pośre­
dnio niektóre prasowe notatki oraz

2 lub 3 broszurki o ratownictwie
górskim.

Wszystkie zainteresowane insty­
tucje — PTTK. PZU służba zdro­
wia, GOPR i wiele innych — powin­
ny wziąć udział w wielkiej wielo­
letniej akcji propagującej rozwagę
w turystyce. I nic tu nie pomoże
jeden plakat czy ulotka. Trzeba po
prostu nauczyć ludzi chodzenia po
górach. Inaczej liczba ofiar w Ta­
trach będzie rosła coraz szybciej.

(al)

„Amigo, amigo...“

Wkrótce
nowa
W jutrzejszym wydaniu „E-

cha’’ ukaże się ostatni już od­
cinek powieści Jamesa Clavella
„Król szczurów”.

Od poniedzaiłku natomiast
rozpoczniemy druk mało znanej
u nas powieści Francisa Cliffor-
da .„Amigo, amigo...” w tłuma­
czeniu Ireny Doleżal-Nowickiej.

„Amigo, amigo..." — to histo­
ria angielskiego dziennikarza
Lorrimera, któremu tajemniczy
osobnik proponuje udostępnienie
rękopisu zbrodniarza hitlerow­
skiego, zawierającego kompletne
informacje, demaskujące liczną
grupę byłych hitlerowców.

Zanim Lorrimer zdecyduje się
na współudział w ryzykownym
dla niego opublikowaniu ręko­
pisu, postanawia osobiśoie spraw­
dzić autentyczność jednego, za­
wartego w nim życiorysu, nie
przewidując w najgorszych na­
wet wizjach — co z tego wyni­
knie.

ułatwią nam

codzienne lycie?
W polskim handlu kolejna reor­

ganizacja. 23 sierpnia br. minister
handlu wewnętrznego i usług wy­
dał specjalne zarządzenie, zobowią­
zujące administrację terenową do
ustalenia nowych zasad funkcjono­
wania zakładów gastronomicznych
i punktów usługowych.

W Wydziale Handlu i Usług U-
rzędu Miństa Krakowa otrzyma­
liśmy informacje o pracach nad
wprowadzeniem w życie tego za­
rządzenia.

Mówi zastępca dyrektora mgr
ALICJA SUCHANEK: — Projekt
jest teraz konsultowany przez rad­
ców prawnych. Prawdopodobnie w

poniedziałek podpisze go prezydent
Krakowa. Jeśli tak się stanie, to
dokument wprowadzi z dniem 1
września istotne zmiany. Przedłu­
żone zostaną godziny otwarcia skle­
pów a także zakładów świadczą­
cych usługi. Projekt ministra zale­
ca, by czynne one były dłużej, tak
aby każdy klient mógł dokonać za­
kupów po godzinach pracy zawo­
dowej. Nie ustaliliśmy jeszcze czy
sklepy zamykane będą o godz. 18,
18.30 czy o 19.00. W wolne soboty
do pięćdziesięciu procent zwiększo­
na zostanie liczba sklepów spożyw­
czych. Sklepy z artykułami prze­
mysłowymi pracować będą dodat­
kowo w pierwszą sobotę miesiąca.

Dotąd, jak nauczyło nas doświad­
czenie, soboty, w których pracował

handel były przyczyną zamieszania
i kłopotów. Projekt stara się temu

zapobiec. Placówki handlu detalicz-
(Dokończenie na str, 5)

Było to 26 sierpnia
W 1847 r. Liberia w Afry­

ce Zachodniej uzyskała niepod­
ległość.

W 1880 r. urodził się Guil-
laume Apollinaire (właśc. Wil­
helm Apolinary Kostrowicki),
poeta francuski polskiego pocho­
dzenia, zm. w 1918 r„ był jed­
nym z czołowych francuskich a-

wangardystów, związany z

bizmem i surrealizmem.
♦ W 1950 r. zmarł Cesare

vese (ur. w 1908 r.), włoski
sarz antyfaszystowski, autor
wieści (pn. „Księżyc i ognisko”),
tłumacz lit. angielskiej i ame­
rykańskiej.

♦ W 1977 r. parlament Que-
becu uchwalił ustawę uznającą
język francuski za główny w tej
kanadyjskiej prowincji.

W 1978 r. kardynał Albino
Lueiani z Wenecji wybrany zo­
stał papieżem i przybrał imię
Jana Pawła I. Jego pontyfikat
trwał jednakże krótko; 34 dni
później zmarł. (g)
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Z dniem 1 września

„ANNA I WAMPIR”
Ryzykowny był ten film. Ry­

zykowny jako pomysł — i ryzy­
kowny w każdej z możliwych
do przyjęcia koncepcji, Bo jeśli­
by przyjąć koncepcję najprost­
szą, samograjową, sensacyjną i
zrobić coś w rodzaju Hiteh-

cockowskieg-o „Szału” (przypo­
minam, że była to opowieść o

„dusicielu z Bostonu"), to tru­
dno byłoby nie popełnić mnó­
stwa nietaktów w-obec tych
wszystkich ludzi, którzy od nie
tak przecież dawnej „sprawy
Marchwickiego” ucierpieli. By­
łaby to więc „koncepcja żeru­
jąca”. "■

Można było przyjąć koncepcję
stricte dokumentalną. Zrobić
więc coś w rodzaju wizji lokal­
nej, z całym zamierzonym „chło­
dem” i „dystansem” do sprawy.
I z cąłym narosłym już zapom­
nieniem, albo przeciwnie — z

całą narosłą wokół wydarzeń mi­
tologią.

Można też było. spojrzeć na

całą historię od wybranej stro­
ny. Gdyby więc spojrzeć od

strony, zbrodniarza — powstało­
by jakieś psychologizujące stu­
dium. Gdyby spojrzeć od strony
wybranej ofiary, nawet hipote­
tycznej — mógłby powstać roz­
dzierający . melodramat, albo

głębokie oskarżenie społeczeń­
stwa, w którym jednostka. nara­
żona na nie zawinione niebezpie­
czeństwa nie potrafi się bronić.
A gdyby spojrzeć od strony pro­
wadzącej śledztwo milicji... No
właśnie. Od tej Strony spojrzał
na. sprawę reżyser Janusz Ki­
dawa.

Piszę o tych wszystkich kon­
cepcjach właśnie dlatego, że

„Anna i wampiir” jest niezwy­
kłym filmem w polskiej produk­
cji. Pierwszym i jedynym utwo­
rem tego rodzaju, który opisuje
prawdziwą, sensacyjną i tragi­
czną historię z bardzo niedaw­
nej naszej przeszłości, sprzed
kilkunastu zaledwie lat.

A więc Janusz Kidawa spoj­
rzał na sprawę ód strony mi­
licji," prowadzącej żmudne śledz­
two i poszukującej „Wampira
Zagłębia” przez 7 lat. Przyjęta
koncepcja nte jest oryginalnym
pomysłem reżysera, a powstała
w oparciu o książkę Tadeusza

Wielgolawskiego „Na tropach
zabójcy”.

Na plus trzeba zapisać reży­
serowi Kidawie, że nie. . chciał

epatować nas scenami okrutny­
mi. Że nawet te, które z konie­
czności znajdują się w

"

filmie,
są ściszane, w miarę dyskretne.

Ale na minus, niestety, zapi­
sać trzeba zdiimiewająćą nudę
ziejącą z całego obrazu. Skąd
się ona wzięła? Janusz Kidawa

przyszedł do fabuły z dokumen­
tu. I jest dokumentalistą także
z temperamentu. Jeśli ’

więc
przyjął, że opisze żmudne śledz­
two, to stara się to zrobić dro­
biazgowo, krok po kroku, nie

ukrywając pomyłek, przedwcze­
snych i nieuzasadnionych trium­
fów, błędnych dróg. I to niby
słusznie. Ale ponieważ fabuła
ńta swój® prawa, przeto mili­
cyjni bohaterowie, których oglą­
damy przy pracy, są tu charak­
terologicznie zróżnicowani, aby-
śmy „przy okazji” zdołali się z

nimi zaprzyjaźnić, lub chociaż­
by emocjonalnie zbliżyć. (Nieste­
ty, zaprezentowana galeria osób
zróżnicowana jest tak schema­
tycznie i powierzchownie, że jej
różnice temperamentów i wza­
jemne konflikty (maciupeńkie,
bó to w ogóle rzetelne „swoje
chłopy”) są po prostu niecieka­
we. I na dodatek, ci wszyscy
ludzie kokietują nas z ekranu

włożonymi na siłę i w celu naj­
wyraźniejszego uaktualnienia

sprawy tekstami w rodzaju:
społeczeństwo nie ma zaufania
do władzy, więc cokolwiek ogło­
simy, to wszystko może mieć

przeciwny skutek. Albo: w ta­
kiej atmosferze nieufności nie

możemy pracować. Albo: jak się
pomyliliśmy/ to niech wszyscy
wiedzą, odbuduje to zaufanie do
nas, że się przyznajemy itd. itp.
Śmieszne, że w tej sytuacji na-

V|ct sympatyczni i ciekawi ak­
torzy, w rodzaju Wirgiliusza
Grynia, Jerzego Treli, czy Leo­
na Niemczyka niewiele mogą
poradzić.

Błąd drugi tkwi w swoistym
niezdecydowaniu reżysera. . Bo

niby jest przecież dokumentali­
stą, niby stosuje pełną dyskre­
cję i umiar, niby tylko spogląda
„od strony milicji”, opierając
się

'

nawet na jej autentycznej
dokumentacji i materiałach fo­
tograficznych, ale przecież nie-,
oczekiwanie pozwala sobie na

sceny, które są — estetycznie —

z innego gatunku: te dróżki za­
rośnięte i tajemnicze, te krzaki,
ta mgła „idąca”, ten widok zbro­
dniarza zawsze w określonej
scenerii — to wszystko jest jak
cytat z ekspresjonistycznego fil­
mu.Ipoco?

MARIA MALATYNSKA

Regionalne formy
reglamentacji anulowane!

Rady Mini-
która zobo-
oras prezy-

wojewódz-

Komitet Gospodarczy
strów podjął decyzję
wiązuje wojewodów
dentów miast stopnia
kiego do anulowania z dniem 1
września wszelkich form regional­
nych reglamentacji towarów defi­
cytowych, w tym sprzedaży na za­
świadczenia, dowody osobiste itp.
Dotyczy to tych wszystkich przy­
padków, których nie obejmują je­
dnolite w skali całego kraju usta­
lenia. Zakaz dotyczy praktyk, któ­
re wynikają z decyzji władz lokal­
nych. Równocześnie Komitet Gospo­
darczy nakazał bezwzględne prze­
strzeganie obowiązującego central­
nie systemu reglamentacji towa-"

rów, zarówno co do wielkości usta­
lonych norm, jak i rodzajów za­
mienników.

Podjęta decyzja ma na celu za­
pewnienie pełnej realizacji zasad

18396742

w Watykanie
Jan Paweł II przybył w środę. . . . z

letniej rezydencji papieży: w Ca-

stelgandolfo do Watykanu na co­
tygodniową audiencję generalną i
w wypowiedzi skierowanej do ro­
daków w wigilię uroczystości ju-
bileuszowych na Jasnej Górze mó­
wił o znaczeniu 600-lecia Matki Bo­
skiej Częstochowskiej.

W czwartek rano w związku z

uroczystościami jubileuszowymi Jan
Paweł II odprawi polską mszę w

kaplicy prywatnej na terenie re­
zydencji w Castelgandolfo.

gościmy
w KRAKOWIE

Na zaproszenie Chorągwi ZHP

gości w Krakowie 30-osobowa gru­
pa mieszkańców La Rochelłe. Fran­
cuscy goście są działaczami społe­
cznymi skupionymi wokół mło­
dzieżowego domu kultury, w swym
mieście. . Ściśle współpracują z

EEDF (francuskimi harcerzami) i

innymi organizacjami o charakte­
rze społecznym.

Cała grupa gościła wczoraj w

Urzędzie Miasta Krakowa i zostałh

przyjęta przez wiceprezydenta ■—
Jana Nowaka. Mówiono o historii i

zabytkach podwawelskiego grodu.
Przewodniczący grupy francuskiej
przekazał pamiątkowy medal i list
mera La Rochelłe skierowany do

prezydenta miasta Krakowa.

W walce ze spekulacją...
Na krakowskim „podwórku” tyl­

ko W I półroczu br. wniesiono 111
aktów oskarżenia przeciwko 127
osobom podejrzanym o spekulację.
Skazano dotąd 67 osób. O wzmoże­
niu antyspekulacyjnych działań
mówiono wczoraj na posiedzeniu
Wojewódzkiej Komisji do walki ze

spekulacją. Np. w celu zahamowa­
nia zjawiska ukrywania atrakcyj­
nych towarów przez personel skle­
pów wprowadzono obowiązek wy­
wieszania w witrynie sklepowej
kopii faktury dostarczonych to­
warów.

Komisja do walki ze spekulacją
apeluje do mieszkańców Krakowa
i województwa o zgłaszanie kon­
kretnych przykładów spekulacji.
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wystą-

wyaa-
wiele

25 bm. po głównym wydaniu
Dziennika przed kamerami TVP

wystąpił zastępca członka Biura

Politycznego KC PZPR, członek,
WRON, minister spraw wewnę­
trznych gen. dyw. Czesław Kisz­
czak; oto fragmenty jego
pienia.

Zbliża się druga rocznica
rżeń, które zapoczątkowały
głębokich zmian w naszym życiu
społecznym i politycznym. Ich oce­
na dokonana przez IX Nadzwyczaj-

<■ny Zjazd PZPR była i pozostaje je­
dnoznaczna. Partia uznała, że nie­
zadowolenie klasy robotniczej było
uzasadnione, wymierzone przeciw­
ko odstępstwom od zasad socjaliz­
mu w różnych sferach życia społe­
czno-politycznego i gospodarczego.

Porozumienia społeczne w sier-

pniu-wrześniu 1980 roku wskazały
na wspólną dla władzy i społeczeń­
stwa wolę przeprowadzenia niezbę­
dnych zmian. Władze Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej weszły kon­
sekwentnie na tę drogę. Zakłóciły
ją groźne działania wrogów socja­
lizmu.

Dążymy do stworzenia atmosfery
spokoju. Jest on niezbędny dla

osiągnięcia pełnego ładu społeczne­
go opartego na szerokim porozu­
mieniu narodowym, na niepodwa­
żalnych i nieodwracalnych zdoby­
czach socjalistycznej odnowy. To

jest też niezmienną treścią oferty
porozumienia ze wszystkimi, któ­
rzy rozumieją, że trzeba definity­
wnie odrzucić zarówno przedsier-

ECHO KRAKOWA

sprzedaży reglamentowanej artyku­
łów żywnościowych oraz środków

higieny osobistej, określonych u-

ehwałą Rady Ministrów z 12 gru­
dnia 1981 r. w sprawie reglamen­
towanej sprzedaży towarów. Zasady
te coraz częściej były łamane, co

prowadziło do dowolności rozwią­
zać lokalnych i chaosu w systemie
reglamentacji. (PAP)

„Polska jest
w moim sercu"

(Dokończenie ze str. 1)
skich ludzi, bo Polska jest w moim
sercu.

— A pierwsze spotkanie?
— Tamto bolało Jego i mnie. On

mocno żałował, że to ja, choć czło­
wiek nigdy rtie wie co go spotka...

— Czy śledziła Pani losy Ali

Agey?
— Nie, już wtedy powiedziałam,

że niech robią z nim to, co zgodne
z prawem. Nie widziałam go osobi­
ście i nigdy nie chciałam kontaktu.

Wtedy poczułam jedynie uderzenie
w pierś, a potem byłam długo cho­
ra, bo do ran dołączyła się 60-dnio-
wa febra. Zresztą stale jestem w

leczeniu.
— Czy od tamtego momentu zmie­

niło się coś w Pani życiu?
— O, tak! Czuje, że człowiek żyje

z dnia na dzień, i z każdego kolej­
nego powinien się cieszyć.

— tyczymy dobrych wspomnień z

pobytu w Polsce, którą, jak wiemy,
odwiedza Pani wraz z córką Joanną.

>— Tak, ona jest w Polsce po raz

pierwszy. Ale dość tego gadania, bo

wszystko wam o sobie opowiem.
— Dziękujemy za rozmowę.

JADWIGA RUBIS

Narada krakowskiego
aktywu TPPR

W Wojewódzkim Ośrodku Propa­
gandy Partyjnej odbyło się wczo­
raj spotkanie przewodniczącego Za­
rządu Głównego TPPR Stanisława

Wrońskiego z aktywem krakow­
skiego oddziału Towarzystwa. Dy­
skutowano o niedostatkach dotych­
czasowej działalności,- zastanawiano
się nad nowymi metodami pracy.
Mówiono ó potrzebie odejścia od

fasadowych metod na rzecz dzia­
łań praktycznych, o rozszerzeniu
możliwości bezpośrednich kontak­
tów Obywateli obu naszych państw.
Pojawił się projekt otwarcia wła­
snego biura turystycznego i oficy­
ny wydawniczej TPPR.

Działacze TPPR zastanawiali się
także nad prżyczynami i sposobami
przełamywania istniejących w nie­
których środowiskach nastawień

antyradzieckich.

Co słychać?
Słynny Saloadore Dali tworzy

również plakaty. Ostatnio jeden
z nich miał reklamować wysta­
wą SUrrealistów hiszpańskich w

Genewie. Na plakacie mistrz
wykorzystał elementy jednej ze

swych rycin — „Sąd Parysa”,
przedstawiającej m, in., trzy na­
gie gracje. Plakat wydrukowa­
no, lecz władze miasta Genewy
kazały go... skonfiskować jo,ko
nieprzyzwoity!...

pniowe deformacje, jak i posier­
pniową, niszczącą podstawy gospo­
darki i socjalistycznego państwa,
anarchię. Te zjawiska do naszego
życia powrócić nie mogą. Nie po­
wrócą. Nie chce tego ani partia, ani

rząd, ani społeczeństwo —

nas tego nie chce.

Perspektywa normalizacji
szym kraju nie jest jednak

nikt z

w na-

na rę-

•• •

Władzy nie zabraknie determinacji

aby pokrzyżować każdy

kontrrewolucyjny zamach
ką tym siłom zewnętrznym, które

- porzucając politykę współistnienia
przeszły do antykomunistycznej
krucjaty.

Okazję do podjęcia kolejnej awan­
turniczej próby upatruje opozycja
w rocznicy sierpniowego robotni­
czego protestu.

W Warszawie konspirujący ekstre­
miści chcą zorganizować różnoro­
dne akcje, a w tym zwłaszcza zgro­
madzenia ludności w. znanych nam

4—5 centralnych punktach miasta,
by stąd udać się na wiec. Nawołu­
je się — w ulotkach oraz w szepta­

ły WARSZAWIE rozpoczyna
się dziś XXXII Konferencja
Ruchu PUGWASH. Ruch ten

grupuje uczonych ze wszystkich
kontynentów świata, poszukują­
cych sposobów umocnienia bez­
pieczeństwa międzynarodowego
— przede wszystkim drogą li­
kwidacji broni jądrowej. Tema­
tem konferencji będzie ocena

groźby wybuchu wojny atomo­
wej w obecnej sytuacji między­
narodowej, a także ocena dzi­
siejszej istotności tzw. manife­
stu Russella i Einsteina — de­
klaracji ideowej Ruchu PUG­
WASH, w której ci dwaj wybi­
tni uczeni (Strzegli, iż użycie
broni termojądrowej może ze­
trzeć gatunek ludzki z powierz­
chni ziemi.

MINISTER nauki, szkolnictwa

wyższego i techniki odwołał ze

stanowiska rektora Uniwersyte­
tu Mikołaja Kopernika w Toru­
niu prof. Stanisława

skiego. Po
tern uczelni
szkolnictwa
powołał na

Jana Kopcewieża,
wego I zastępcę rektora.

W BEŁCHATOWSKIEJ Hucie
Szkła „Feniks” podjęto produk­
cję pierwszych partii butelek »

borokrzemowego, żaroodpornego

Dembiń-
konsultacji z sena-
— minister nauki,
wyższego i techniki
to stanowisko prof.

dotychezaso-

Ukonstytuowała się
Wojewódzka Rada

Konsultacyjna OKON-ów
25 sierpnia w Krakowie ukonsty­

tuowała się Wojewódzka Rada Kon­
sultacyjna Obywatelskich Komite­
tów Odrodzenia Narodowego, wyło­
niona 11 sierpnia na spotkaniu
przedstawicieli OKON-ów i działa­
jąca od taiiftego czasu pod prze­
wodnictwem Zbigniewa Siatkow­
skiego. Wiceprzewodniczącymi zo­
stali wybrani: Wanda Bednarska,
Ryszard Pajak i Aleksander Zając,
a sekretarzem Jan Kucharski.

Wczoraj" członkowie Rady złożyli
wizytę I sekretarzowi KK PZPR

Krystynowi Dąbrowie, informując
go o działalności i najbliższych za­
mierzeniach ruchu obywatelskiego
Komitetów Odrodzenia Narodowego.

I sekretarz KK PZPR witając z

zadowoleniem inicjatywy Obywam
telskićli Komitetów Odrodzenia

Narodowego, mówił o roli aktyw­
ności społecznej w przezwyciężaniu
trudności, na jakie w czasach kry­
zysu codziennie społeczeństwo na­
potyka. I sekretarz zachęcał dzia­
łaczy Komitetów Odrodzenia Naro­
dowego- do udziału w działalności
wszelkich instytucji kontroli spo­
łecznej, w tym do udziału w po­
dejmowanych obecnie na szeroką
skalę, z udziałem przedstawicieli
klasy robotniczej, kontrolach anty-
spekulacyjńych.

Członkowie Wojewódzkiej Rady
Konsultacyjnej OKOŃ poinformo­
wali o zamiarze nawiązania nieba­
wem roboczych kontaktów z Kra­
kowskim Komitetem FJN i z or­
ganizacjami społecznymi działają­
cymi w województwie.
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nej propagandzie — aby w miej­
scach. tych zebrali się mieszkańcy
miasta, a zwłaszcza młodzież.

Stwierdza się obłudnie, że mają
to być rzekomo „manifestacje po­
kojowe”, tak zwane „marsze poro­
zumienia”. Ale dlaczego w takim
razie przygotowuje się łomy, pałki,
butelki z benzyną, zaostrzone prę­
ty do przebijania opon oraz inne

niebezpieczne narzędzia i środki?

Planuje się także organizowanie
punktów medycznych, które udzie­
lałyby pomocy niechybnym ofiarom

zajść.
Inspiratorzy ekscesów liczą się

niewątpliwie z przelewem krwi, z

zagrożeniem ludzkiego życia. Są to

jak widać dla politycznej rozgryw­
ki wartości traktowane instrumen­
talnie, które bez wahania możną
poświęcić.

Wiemy, że plany podziemia nie

dotyczą jedynie stolicy, podobne
prowokacje, a także inną formy

szkła dla niemowląt. Nigdzie
dotychczas nie produkowane w

kraju butelki, których próbna
seria zyskała pozytywną opinię
Instytutu Matki i Dziecka będzie
można kupić wraz z tzw. „wy­
prawką”.

W SZCZECINIE wykryto i zli­
kwidowane nielegalną drukar­
nię, która mieściła się w jednym
z mieszkań prywatnych. Na go­
rącym uczynku zatrzymano kil­
ka osób, wobec których decyzją

(zkBuU
prokuratora wojskowego zasto­
sowano areszt tymczasowy. Za­
bezpieczono 50 tys. ulotek różne­
go formatu i treści, wzywają­
cych m. iń. do strajków i nie­
podporządkowania się obowią­
zującym w kraju zasadom sta­
nu wojennego.

S/Y „SPANIEL II" — szcze­
ciński jacht, na którym kpt.
Kazimierz Jaworski odniósł
wielki sukces w transatlantyc­
kich regatach żeglarzy samo­
tnych w roku 1980, zajmując
pierwsze miejsce w swojej gru­
pie — został sprzedany za gra-

Z obrad Komitetu

SpotetMMtww
25 bm. pod przewodnictwem wi­

cepremiera Mieczysława F. Ra­
kowskiego obradował Komitet Spo­
łeczno-Polityczny Rady Ministrów.

Komitet omówił aktualną sytua­
cję społeczno-polityczną w kraju.

> Stwierdzono, że opozycyjne podzie­
mie usiłuje wykorzystać, zbliżającą
się drugą rocznicę podpisania poro­
zumień społecznych do wystąpień
przeciwko władzy państwowej, do
zakłócaftia spokoju społecznego, bu­
rzenia porządku i ładu publicznego.

Komitet Społeczno-Polityczny
stwierdził, że władze państwowe są

przygotowane do skutecznego uda­
remnienia prowokacji ulicznych.

Następnie Komitet Społeczno-Po­
lityczny rozpatrzył, i ustalił zasa­
dy przyznawania pomocy studen­
tom szkół. wyższych.

W ramach posiadanych środków
uczelnia może przyznać studentom

comiesięczne pożyczki. Pożyczka nie
może przekroczyć najniższego wy­
nagrodzenia zasadniczego. Nie przy­
sługuje ona studentom pobierają­
cym stypendia naukowe lub fundo­
wane. Pożyczka podlega zwrotowi-

• Mimo dobrej pogody i sprzy­
jających warunków ruchu, wczo­
rajszy dzień był bardzo ciężki dla
milicjantów Służby Ruchu. Zanoto­
wano 14 wypadków — większość w

godzinach popołudniowych — w

których 18 osób zostało rannych.
Jak powiedział nam dyżurny Wy­
działu Ruchu MO, takiej ilości wy­
padków nie notuje się nawet w zi­
mie, kiedy warunki jazdy są znacz­
nie cięższe...

• Jadący ulicą Młodej Polski nie­
trzeźwy kierowca samochodu

„wartburg” zjechał na lewą stronę
jezdni i zderzył się z motocyklem
„WSK”, kierowanym przez Ada­
ma O., który doznał ogólnych po­
tłuczeń.

• Dzisiaj o godzinie 5.59 na uli­
cy Wawrzyńca potrącona została
69-letnia Janina W., która doznała

ogólnych potłuczeń. (nb)

wrogich wystąpień, przygotowywa­
ne są również w innych regionach
kraju. Każdy, kto ma choć trochę
wyobraźni, musi zdawać sobie spra­
wę, jak łatwo i niepostrzeżenie
wszelkie nielegalne, masowe zgro­
madzenia — nawet bez względu na

intencję ich uczestników — prze­
kształcają się w niszczycielski ży­
wioł, w którym tanieje. odwaga, a

na rozum nie ma już miejsca.
Autorzy i realizatorzy przestęp­

czych scenariuszy nie pozostaną bez­
karni. Przeciwko nim opowiada się
zdecydowana większość społeczeń­
stwa. Interesów państwa i narodu,
nikomu deptać nie pozwolimy. Je­
śli za mało było dotychczasowych
lekcji, prowokatorzy odbiorą nastę­
pne. Władze i organa porządku dys­
ponują wystarczającymi i skutecz­
nymi siłami oraz środkami dla

gwarantowania spokoju i bezpie­
czeństwa. Ład publiczny będzie za­
pewniony.

Władzy nie zabraknie determina­
cji, aby pokrzyżować
rewolucyjny zamach
ezne państwo.

W Polsce, której
czerpie swoje soki z głębokiego sza­
cunku i przywiązania do historii,
czeka ich także surowy osąd przy­
szłych pokoleń. Będzie to osąd zgo­
dny. Ojczyzna nie jest bowiem po­
dzielona na części. Nie ma Polski

„reżimowej” i Polski „podziem­
nej”. Jest tylko jedna socjalistycz­
na Polska — nasza wspólna, bez­
pieczna i niepodległa. (PAP)

każdy konbr­
ną socjalisty-

współczesność

117 (11193)

nicę. Zakupił go jeden z łotew­
skich klubów jachtowych w Ry­
dze.

W MUZEUM Okręgowym w

Częstochowie otwarta zostanie
dziś krajowa wystawa filatelis­
tyczna „Częstochowa-82”, zorga­
nizowana z okazji „600-lecia po­
bytu obrazu Matki Bożej na Ja­
snej Górze”. W dniu otwarcia

wystawy w stoisku pocztowym
stosowany będzie okolicznościo­
wy datownik.

W WARSZAWIE zmarł w

wieku 60 lat dr Olgierd Wołczek.

Był on jednym z założycieli Pol­
skiego Towarzystwa Astronau-

tyeznego, pełniąc kolejno funkcje
• sekretarza generalnego a nastę­

pnie — przez wiele lat — wice­
prezesa Towarzystwa.

1 WRZEŚNIA w różnych ty­
pach szkół zawodowych podej-
mie naukę ponad 1.300 tys. ucz­
niów. W klasach pierwszych tych
szkół przygotowano 450 tys.
miejsc. W niektórych z nich

trwają jeszcze przyjęcia.
PRZED Sądem Śląskiego

Okręgu Wojskowego na sesji
wyjazdowej w Katowicach roz­
poczęła się wczoraj rozprawa
przeciwko dwóm porywaczom
samolotu PLL „Lot” odbywają­
cego 8 czerwca br. rejs na tra­
sie. Katowice — Warszawa.

w okresie 10 lat od ukończenia stu­
diów. Studentom, którzy ukończyli
studia w terminie z wyróżnieniem
lub z wynikiem bardzo dobrym bę­
dzie ona umarzana w 100 proc., a

z wynikiem dobrym w 75 proc.
Następnie Komitet Społeczno-Po­

lityczny przedyskutował! koncepcję
i kierunki polityki społecznej w la­
tach 1983—1990. Podstawowym ce­
lem polityki społecznej jest kon­
sekwentne realizowanie. socjalisty­
cznych zasad sprawiedliwości spo­
łecznej, wspieranie we wzystkich
sfepf.ch życia uzasadnionych ten­
dencji równościowych.

W kolejnym punkcie Komitet

Społeczno-Polityczny omówił wy-
wyniki przeglądu i weryfikacji
programów badań naukowych.

Komitet Społeczno-Polityczny za­
znajomił się także ze stanem prac
nad projektem ustawy o upowsze­
chnieniu kultury oraz prawach i

obowiązkach pracowników upow­
szechniania kultury.

W, następnym punkcie
obrad Komitet rozpatrzył
cję o produkcji książek w

żącym. Zgodnie z apelem
Wojciecha Jaruzelskiego ruch wy­
dawniczy realizuje w roku bieżą-
cyc program zwiększenia produkcji
książek o 25 proc, w stosunku do

poziomu z 1981 r.

Komitet Społeczno-Polityczny
omówił również tok prac nad zło­
żonym w Sejmie projektem usta­
wy o postępowaniu wobec osób

uchylających się od pracy. Komitet

Społeczno-Polityczny postanowił, że

przedstawiciele rządu w myśl in­
teresów ludzi pracy wystąpią o

przyspieszenie prac nad tą ustawą.

porządku
informa-
roku bie-

premiera

• W stolicy Ugandy — Kam-

pali 16 osób zmarło w wyniku
zatrucia miejscowymi plackami
chlebowymi. Tragiczny wypa­
dek wydarzył się wśród gości
hotelu w miejscowości Tororo.

• Ostry kryzys finansowy
przeżywają państwowe koleje
w Japonii. W bieżącym roku fi­
nansowym ich deficyt, wg da­
nych ministerstwa komunikacji,
wynosi 1,38 biliona jenów.

$ Ponad 500 mieszkańców
stolicy indonezyjskiej prowincji
Kalimantan Zachodni — Pon-
tianaku choruje na cholerę. Jak
dotąd, zmarły 4 osoby. Jest to

największa epidemia cholery w

Kalimantanie Zachodnim w Cią­
gu ostatanich 10 lat. Szerzeniu
się epidemii sprzyja długotrwa­
ła susza i brak czystej wody
pitnej.

• Władze chińskiej prowin­
cji Kuantung, która graniczy z

Hongkongiem, tylko w ciągu o-

statnich 2 tygodni skonfiskowa­
ły u przemytników 10 tys. ze­
garków, 2,5 kg złota, 2850 mo­
net srebrnych, 330 tys. dolarów

hongkongijskich, a także znacz­
ną ilość konfekcji nylonowej.

• Policja francuska poinfor­
mowała, że w środę rano doko­
nano na Korsyce pięciu zama­
chów bombowych. Eksplozje nie

spowodowały ofiar w ludziach,
są jednak straty materialne.

Trzy ładunki wybuchowe umie­
szczono przed budynkami, a

dwa pod samochodami. Wszyst­
kie zamachy miały miejsce w

północnej części Korsyki.
• W Egipcie zwolniono w

środę 244 osoby spośród zatrzy­
manych w październiku ub. ro­
ku bezpośrednio po zamachu na

prezydenta A. Sadata. Władze

egipskie aresztował}'.. wówczas
Około 2090 osób. Dotychczas
zwolniono 1017 osób.
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Sytuacja w Łęgu praed coraz bliższą zimą

Doraźne rozwiązania
Krakowa nie ogrzeją

, Czas szybko ucieka i ani się obejrzymy, gdy nastanie okres
jesienno-zimowy, czyli czas rozmaitych problemów, Uwłaszcza
dotyczących ogrzewania. Praktycznie pozostały trzy tygodnie do
15 września, kiedy to — zgodnie z harmonogramem ■— wszystkie
urządzenia w mieście powinny być przygotowane do sezonu cie­
płowniczego. Bez cienia optymizmu, ale i bez paniki, spójrzmy
prawdzie w oczy, wiedząc, że w Krakowie z centralnego ogrze­
wania korzysta około 550 tys. mieszkańców. Mamy w mieście
ok. 1500 kotłowni lokalnych i osiedlowych oraz kilka głównych
źródeł ciepła, z których największym jest Elektrociepłownia w

Łęgu. Zakład ten odwiedził dziennikarz „Echa”.

W resorcie energetyki pracę
krakowskich eiepłowników
podczas minionej zimy oce­

niono dość dobrze. Podczas se­
zonu nie zanotowano — zgodnie
z przesyłanymi do centrali spra­
wozdaniami poważniejszych bra­
ków ciepła na osiedlach i w

ocenie • Głównego Inspektoratu
Gospodarki Energetycznej ,wi
Krakowie w tym zakresie me

ma większych problemów. Ży-
jąc w mieście pod Wawelem, mo­
żna się tylko z tego stwierdze­
nia uśmiać. Wiedzą o tym mie­
szkańcy zwłaszcza peryferyjnych
osiedli, gdy temperatura w mie­
szkaniach podczas kilkunasto­

stopniowych mrozów nie tak rzad­
ko nie przekraczała 15—16 sto­
pni.

W scentralizowanym systemie
grzewczym największym manka­
mentem jest brak odpowiedniej
mocy źródeł ciepła. Miasto —

mimo opóźnień w budownictwie
— pomału rozrasta się, przybywa
mu dodatkowych bloków, a w

Elektrociepłowni w Łęgu inwe­
stycje nie przebiegają planowo.
Miejskie Przedsiębiorstwo Ener­
getyki Cieplnej, będące eksplo­
atatorem urządzeń, na ten sezon

zgłosiło zapotrzebowanie w Łęgu
na ponad 1000 Gcal/h, gdy tym­
czasem moc zainstalowana wy­
nosi tutaj 810 Gcal/h. Biorąc pod
uwagę sprawność urządzeń, Łęg
gwarantuje moc dyspozycyjną w

wysokości! 690 Gcal/h. Zabrak­
nie co najmniej 300 Gcal/h. In­
nymi słowy; przy temperaturach
poniżej minus 8 st. C, zaczną
występować przypadki niedogrza­
nia mieszkań.

Jeszcze przed rokiem głośna
była sprawa szybkiej budowy
w Łęgu szóstego kotła wodnego.
Fabryka w Raciborzu przyjęła
zamówienie i pierwsze elementy
kotła pojawiły się już w Elektro­
ciepłowni. Znaleziono również
wykonawców, tj. spółkę „Ener-
goprzem” i „Mostostal”. Wyda­
wało się, że szósty kocioł będzie
mógł wejść do eksploatacji zimą
82/83. Niestety, zabrakło środków
finansowych na tę inwestycję.
Nie zapewniono ich ani w Ko­
misji Planowania RM, ani w

scentralizowanym planie branżo­
wym i praktycznie nie wiado­
mo kiedy rpzppcznie się oudowa.

Władze miejskie popierają po­
mysł, ale nie potrafiły wywal­
czyć pieniędzy. Kocioł taki, kosz­
tem ok. 360 min zł licząc
nowych cenach, buduje śię
ciągu 2 lat. Na marginesie-
Katowicach zadbano -■> sz.,bką
rozbudowę EC Dąbrówka na mo­
cy specjalnej uchwały RM.

Budowa kolejnych bloków e-

nergociepłowniczych nr 3 i 4
jest nadal mocno opóźniona. W
Łęgu ocenia się, że oddanie blo-

kunr3wIVkw.83r.jestjuż
dziś niemal niemożliwe. Budynek
główny nadal nie jest zamknięty,
choć miał być gotowy z końcem
ub. roku. Nie rozpoczęto rów­
nież prac przy budowie kotła
i montażu turbiny. Oddanie ko­
lejnego bloku spowodowałoby
produkcję 160 Gcal/h ciepła i
100 MW energii elektrycznej. Za­
nosi się jednak na to, że i w

przyszłym sezonie grzewczym E-
lektrociepłownia nie zostanie
wzmocniona nowymi urządze­
niami. Będzie to również oardco
niekorzystne dla licznych zakła­
dów przemysłowych, które cze­
kają na zwiększone dostawy pa-
jy technologicznej.

Co robi się, by złagodzić de­
ficyt? Otóż znacznie przy­
spieszono realizację węzła

oiepłownwczego, przewidzianego
dla bloków nr 3 i 4. W konsek­
wencji uruchomione zostaną no­
we pompy, zwiększające prze­
pływ wody i ciśnienie dyspozy­
cyjne. Po- regulacji sieci w mie­
ście przez MPEC, powinna się
poprawić trochę sytuacja w osie-
dlpch mieszkaniowych położo­
nych w dalszej odległości od
źródła ciepła. Wszystko jednak
zależy od terminowego wywiązy­
wania się prac w tym węźle przez
ekipę „Energomontażu-Południe”
z Katowic. Jak dotąd,, ma ona

3 tygodnie spóźnienia.
Około 10 września ruszyć wi­

nien w Łęgu blok energociepło-
wniczy nr 1, a z końcem wrze­
śnia blok nr 2. Remonty kapital­
ne tych urządzeń przebiegają z

niewielkim opóźnieniem Jeśli
chodzi o kotły wodne, to z pięciu
sprawne są już dwa. Nie ma za-

tem obaw o ogrzewanie na po­
czątku sezonu. Modernizacji i
konserwacji poddano także węzeł
wody wraz z chłodnią kominową,
tzw. wymienniikownię ciepła, u-

kład nawęglania (nadal Łęg dy­
sponuje tylko 1 wywrotnicą wa­
gonów i 1 ładowarko-zwałowar-
ką), system odpopielania i odżuż-
lania (Łęg wzbogacił się o 2 do­
datkowe zbiorniki retencyjne).

W trakcie opracowania jest
projekt wrocławskiego „Posteoru”
i kadry inżynieryjnej Łęgu, pole­
gający na zastosowaniu transpor­
tu popiołów w stanie mokrym
rurociągami na składowisko. Oby
w przyszłości został on zrealizo­
wany, gdyż obecnie transport ta­
ki odbywa się samochodami...

W przeciwieństwie do minio­
nych lat, nie ma żadnych kłopo­
tów z zaopatrzeniem w opał. Na
hałdach znajduje się już ok. 130
tys. t węgla, to jest ilość wystar­
czająca na funkcjonowanie Łęgu
przez blisko 30 dni. Tak dobrego
zaopatrzenia nie było tutaj bar­
dzo dawno. Do Łęgu dociera wę­
giel z kopalni „Staszic” i na ra­
zie energetycy nie narzekają na

jego jakość, to znaczy właściwą
kaloryczność, twardość, zapopie­
lenie i zasiarczenie.

Wśród rozlicznych kłopotów, w

tym szczególnie zaopatrzenio­
wych, najmniej można mieć pre­
tensji do załogi. Elektrociepło-.
wnia zatrudnia 870 ludzi, pracu­
jących w systemie 4-brygado--
wym, a wzmacnia ten zespół e-

kipa remontowców z nowo po­
wstałego Zakładu Remontowego
Energetyki w Krakowie (200 lu­
dzi), a także kilkudziesięciu z

firm specjalistycznych z Gliwic
i Katowic. Ich wysiłek — jak
twierdzą pracownicy nadzoru —

zasługuje na autentyczne uzna­
nie. W Łęgu załoga dobrze wie, że
od nich zależy prawidłowe o-

grzanie Krakowa oraz produkcja
energii do sieci państwowej, i to

decyduje o postawach ludzi, bez
względu na reprezentowane po-

, glądy na czas dzisiejszy.

JAN FRENKEL

Na turystycznym szlaku — widok z Praszywki na Beskid Śląski.
Fot. CAF

Przed sierpniem 1980 r. od­
bywało się w krakowskiej
„Kuźnicy” spotkanie z je­

dnym z głównych doradców
ekonomicznych Edwarda Gier­
ka. Skupiło się na nim całe
narastające w ludziach znie­
cierpliwienie. Jedno z pytań,
jakie padły w trakcie rozmo­
wy, dotyczyło zadłużenia Pol­
ski za granicą. Była to jeszcze
wtedy cyfra, której do publi­
cznej wiadomości nie podawa­
no. Doradca kręcił się, wier­
cił i w końcu powiedział, że o

ile mu wiadomo, pożyczaliśmy
sporo i mamy do spłacenia o-

koło 17 miliardów dolarów.
I wtedy jeden z uczestników

dyskusji nie wytrzymał.
— Ja bardzo proszę, aby nie

mówić „pożyczaliśmy”. Ja o-

sobiście nic nie
ani nikt mnie o

pytał.
Minęły z górą

Gazety zachodnie
głośnie głoszą, że
na jest innym państwom ok.
26 miliardów, że Polska za­
biega o przesunięcie terminów
spłaty. Polska — to znaczy
każdy z nas. Pożyczaliśmy
więc, czy nie, wszystko wska­
zuje na to, że spłacać będzie­
my wszyscy. Oczywiście roko­
wania w sprawie odroczenia
spłat prowadzą specjaliści,
którzy usprawiedliwiają się w

telewizji, że nie jest przyjęte
ujawnianie szczegółów tego
rodzaju rokowań.

Ostatni numer „Przeglądu
Technicznego" przynosi syn­
tetyczne wyniki przeprowa­
dzonej przez NIK szczegółowej
kontroli 44 z 452 licencji za­
kupionych w latach siedem­
dziesiątych. Z tych 44 zakupów
6 uznał NIK za niecelowe (bo
były krajowe rozwiązania), a

17 za społecznie nieuzasadnio-

każdym, w miarą rozwiniętym
kraju na całym święcie.

Co więc robić, żebyśmy się
znowu po paru latach nie o-

budzili z poczuciem, że specja­
liści wystawili społeczeństwo i
władzę do wiatru? Jaka po­
winna być władza, żeby się
nie dała „wpuścić w maliny” i

pożyczałem,
zdanie

dwa
piszą,
Polska

nie

lata,
roz-

wm-

feny regulowane

Japońska
Statua

'Wolności?
Niedawno wzniesiona

statua Bogini Łaski to

największy w świecie
posąg z żelazobetonw
ma 100 m wysokości, a

ustawiono ją na 20-me -

trowym „piedestale”,
który stanowi... pięcio­
piętrowy budynek na

szczycie wzgórza, skąd
roztacza się widok na

Zatokę Osaka, na za­
chodnim wybrzeżu wy­
spy Awaji. W budynku
mieści się muzeum, a na

wysokości ramion bo­
gini — otoczona balu­
stradą platforma wido­
kowa, do której prowa­
dzi winda wewnątrz
posągu. CAF — PANA
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Spadki
i darowizny

Nie dziedziczymy dziś wprawdzie wielkich majątków ziemskich ani
prywatnych fabryk, ale mimo to — sądząc z listów, jakie do naszej Re­
dakcji napływają — sprawy spadków, dziedziczenia i darowizn wciąż bu­
dzą szerokie społeczne zainteresowanie. Przede wszystkim ze względu na

możliwości uzyskiwania na tej drodze własności domków jednorodzin­
nych, działek, mieszkań własnościowych

Często Czytelnicy zapytują nas,

czy opłaca się tu „skórka za wy­
prawkę”, bo podobno za odziedzi­
czony po babci domek lub otrzy­
maną w prezencie parcelę trzeba
płacić bardzo wysokie podatki...

I tu ostatnio sytuacja zmieniła '

się na korzyść zainteresowanych
osób. Nowe przepisy, zawarte w

rozporządzeniu Rady Ministrów w

sprawie złagodzenia obciążeń w

podatku od spadków i darowizn (o-
publikowane w Dzienniku Ustaw,
nr 10 z 1982 r.) stwarzają tu szersze

pole dla ulg i przywilejów wobec
osób obdarowanych i spadkobier­
ców. Jak to wyglądać może w pra­
ktyce?

Oto niektóre przykłady. Jak wie­
my, wysokość podatku wiąże się z

osobą obdarowanego i jej stosun­
kiem do darczyńcy (spadkodawcy).

dzy podejrzewać z góry o złe
intencje, a każdego specjalisty
o prywatę.

Społeczeństwa bardziej od
nas rozwinięte funkcjonują w

oparciu o ugruntowane lata­
mi wzajemne zaufanie w in­
teresach. Przez telefon można

...... u tam załatwić prawie wszystko,
jakie społeczeństwo, żeby nie Telefoniczne ustalenia w spra-
wchodząc w szczegóły zacho­
wało jednak kontrolę nad
strategią rozwoju kraju i spra-

MmS9^M9fa
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zaufania

ne. W tej ostatniej grupie jest
na przykład zakup produkcji
kolorowych telewizorów, licen­
cje na produkcję\epichlorahy-
dryny, melaminy, itp.

Społeczną dyskusję o celo­
wości zakupu licencji na ko­
lorowe telewizory można so­
bie jeszcze wyobrazić. Ale
dyskusję o zakupie techno­
logii wytwarzania epichlora-
hydryny czy melaminy? Decy­
zje w tych sprawach podejmo­
wali, podejmują i będą podej­
mowali specjaliści. Tak. jest w

wami od których zależy los
każdego człowieka?

Nie można wymagać od
władzy, żeby była kompetent­
na w sprawie melaminy czy
epichlorahydryny. Pozornie sy­
tuacja jest więc bez wyjścia,
ale przecież wiele krajów jar
koś sobie z tym radzi. Sprawą
podstawową wydaje się osią­
gnięcie jakiegoś minimalnego
poziomu zaufania wzajemnego
między społeczeństwem, wła­
dzą a specjalistami. Nie można
każdego przedstawiciela wła-

wie milionowych transakcji
honorowane są tak samo jak
pisma z wieloma pieczęciami
i opłatami skarbowymi. A u

y nas jakże często jeszcze tele-
'

fon służy do wzywania, dla
kawału, straży pożarnej, czy
pogotowia ratunkowego.

Ponieważ jednak jest tak,
jak jest, a na rzeczywistość
złościć się nie warto, dąży

się w Polsce do stworzenia ta­
kich mechanizmów ekonomi­
cznych, które zniechęcą spe­
cjalistów do bezcelowego sza­
stania społecznymi pieniędzmi,
a władzę uwolnią od decyzji
w sprawach, na których się
znać nie może i nie musi.
Trzeba też odbudować etykę
zawodową wszystkich zawo­
dów z etyką urzędniczą włącz­
nie. Tego się nie da zrobić
szybko. Kraj stoi jeszcze na

początku długiej drogi do pra­
wdziwej nowoczesności. Ta
droga się nie skróci od pustych
gestów.

ANDRZEJ MAGDOM
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czy kwot na książeczkach PKO.

W najlepszej sytuacji podatkowej
są osoby z tzw. I grupy; małżonek,
rodzone i przysposobione dzieci, pa­
sierbowie, wnuki, zięć, synowa.
Grupę II twarzą tzw. krewni

wstępni (rodzice, dziadkowie) i ro­
dzeństwo, grupę III — tzw. zstępni
(potomstwo) rodzeństwa. Ostatnią
grupę IV — płacącą najwyższe tu

podatki, tworzą dopiero inne osoby.
Otóż w myśl niedawno wydanych

przepisów — przykładowo — zwal­
nia się całkowicie od wspomniane­
go podatku nabyte w drodze spad­
ku przedmioty wyposażenia miesz­
kań, pościel, odzież itp. oraz narzę­
dzia pracy, przeznaczone do użytku
w gospadarstwie domowym (z wy­
jątkiem zabytkowych mebli i futer
szlachetnych) przez osoby, zaliczo­
ne do I. II i III grupy. Ponadto od

podatku zwalnia się dzieła sztuki,
będące owocem twórczości spadko­
dawcy, jego bibliotekę, zbiory itp.,
jeśli zajmował się działalnością
naukową, publicystyczną czy arty­
styczną.

Osoby z I grupy mogą — bez po­
datku — uzyskać w drodze spadku

‘

czy darowizny zakład rzemieślni­
czy, hotel lub pensjonat, jeśli złożą
zobowiązanie, iż zakład ten prowa­
dzić będą nadal przez 5 lat. Podob­
nie wolne od podatku są otrzyma­
ne przez rzemieślnika — w drodze
darowizny z zagranicy — maszyny
i narzędzia, jeśli zobowiąże się on

nie sprzedawać ani nie przekazywać
komukolwiek tych nabytków w cią­
gu 3 lat. Jeśli zaś rolnik otrzyma
pojazdy i maszyny rolnicze — ró­
wnież nie zapłaci za to podatku, o

ile złoży podobne, jak rzemieślnik,
zobowiązanie.

Bardzo znaczne ulgi podatkowe
przewidziano w razie nabycia w

drodze spadku spółdzielczego pra­
wa do lokalu, “kamodzielnego wła­
snościowego mieszkania, domu wie-
lomieszkaniowego, samochodu lub
motocykla.

W ogóle zaś wolne od podatku są
uzyskane przedmioty o wartości:
do 200.000 zł dla grupy I, do 150.000
dla grupy II, do 100.000 dla grupy
III i do 50.000 dla grupy IV.

Przepisy te i ulgi mają Zastoso­
wanie do spraw podatkowych,
Wszczętych jeszcze przed dniem 2
kwietnia br. — a nie zakończonych
ostateczną decyzję — no i oczywi­
ście do wszystkich spraw później­
szych.

i

JERZY PARZYŃSKI

St. S. Które usługi turystycz­
ne objęte są uchwałą o cenach
regulowanych?

Zgadnie z uchwałą nr 127
Rady Ministrów, ustalono ceny
regulowane ni. in. na usługi tu­
rystyki socjalnej: wczasy pra­
cownicze, obozy i kolonie dla
młodzieży szkolnej. (zb)

Na drogę sądową
„Czytelniczka”. Jestem głów­

ną lokatorką; w moim mieszka­
niu zamieszkuje moja córka ze

swym mężem. Mimo że korzy­
stają oni ze światła, gazu itp.,
nie chcą przyczynić się ani gro­
szem do kasztów pokrywania
rachunków, ja muszę wszystko
sama płacić ze swojej niskiej
emerytury.

Przykre to, ale skoro zawio­
dły drogi polubownych uzgod­
nień z córką i zięciem, może
Pani wnieść przeciwko nim po­
zew do Sądu o zapłacenie kwot,
proporcjonalnie na nich przypa­
dających za zużyty prąd i gaz.

IJP)
Za okres próbny

Dariusz S. Czy zakład pracy
powinien uwzględnić czas pra­
cy na okres próbny w przypad­
ku starań pracownika o urlop
wypoczynkowy?

Czas pracy na okres próbny
wlicza się do czasu pracy od

którego zależą uprawnienia pra­
cownika. (zb)

Emerytura i sprzedaż ziemi
B.W. Czy mój, zbliżający się

do wieku emerytalnego ojciec
ma prawo sprzedać ponad 3 ha
ziemi, a resztę, tj. 0,99 ha wraz

z zabudowaniami przekazać
mnie?

Taki podział ziemi jest możli­
wy tylko w wyjątkowych wy­
padkach, gdyż faktycznie ozna­
cza likwidację gospodarstwa rol­
nego. Byłoby to uzasadnione np.
przy tak znacznym oddaleniu
od siebie poszczególnych działek
gruntu, że racjonalna uprawa
staje się niemożliwa i nieopła­
calna. Starania o emeryturę toI-
niczą i związane z tym przeka­
zani© Pani ostatniej działki oj­
ciec mógłby podjąć jednak do­
piero po upływie 5 lat od daty
sprzedaży ziemi. (hs)

Bilet miesięczny PKS
J.G. z Myślenic. Kierowcy au­

tobusów PKS — oddział Nowy
Targ, kursujących przez Myśle­
nice, nie respektują . biletów
miesięcznych (dojeżdżam do

pracy w Krakowie); tłumaczą
to tym, że jest „kurs przyspie­
szony”.. Czy mają rację?

Bilet miesięczny PKS upraw­
nia tylko do przejazdów auto­
busami zwykłymi, na trasach
do 48 km. w uzasadnionych
przypadkach, dyrekcja Zarządu
PKS może udzielić zezwolenia
na korzystanie z autobusów po­
śpiesznych posiadaczom biletów'

miesięcznych (np. w Pana sytua­
cji, jako pracownika MPK). (izb)

Konkubinat-a alimenty
„Żofia”. Przez szereg lat ży­

łam z pewnym mężczyzną w

faktycznym związku, choć bez
ślubu. Obecnie ten mężczyzna
odszedł ode mnie, pozostawiając
mnie. samą, a ja jestem chora,
w trudnych warunkach mate­
rialnych. Czy mogę sądownie
dochodzić od niego alimentów?

Niestety, w świetle obowiązu­
jącego u nas kodeksu rodzinne­
go i opiekuńczego oraz orzecz­
nictwa, dochodzenia alimentów
od osoby, z którą żyło się w

faktycznym związku (konkubi­
nat) nie jest prawnie możliwe.

(JP)
Zależy od daty przyznania
B.S. W zakładzie pracy stara­

łam się o częściowe umorzenie

pożyczki dla „młodych mał­
żeństw”, Odmówiono mi, gdyż
średnia zarobków przekracza
dopuszczalną spłatę przez za­
kład pracy. Czy słusznie?

Udzielenie przez uspołeczniony
zakład pracy pomocy w spłacie
kredytu „MM” nie jest uwarun­
kowane wysokością dochodu

przypadającego na członka ro­
dziny, jeśli kredyt został zaciąg­
nięty po dniu 15 kwietnia br,
(tzn. po wznowieniu udzielania
tych kredytów). Jeśli kredyt h-

zyskano przed 15 grudnia 1981
r.f pomoo z zakładu pra-ev w

spłacie może nastąpić jedynie
wówczas, gdy maksymalny do­
chód na jednego członka rodzi­
ny nie przekracza 2.500 zł; do­
chody te mogą wzrosnąć w o-

kresie spłaty kredytu do 3.000
zł, a jeśli przekroczą 3.000 zl,
pomoc jest zawieszana. fesl

Kurs karate
R.D. Chciałbym zapisać się na

kurs karate. Gdzie i kiedy od­
bywają się zapisy?

Kursy karate prowadzi Ogni­
sko TKKF „Karate” przy ul.
Sobieskiego 10. Zajęcia w ponie­
działki i piątki w godz. od
15—18-tej. (sz)



Nr 117 (11193)

Kombinat Remontowo-Budowlany Przemysłu
Cementowego, Wapienniczego i Gipsowego

Zakład w Krakowie

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach (nowe stawki, zakwaterowanie):

O TOKARZY
<> FREZERÓW
<> GOSPODARZA OBIEKTU w NOWEJ HUCIE

(zapewnia się mieszkanie służbowe).

„BRANDT” — tuner, „Faust” —

wzmacniacz — sprzedam. Tel. 11 -72-41,
PRZYJMĘ dwie studentki do poko­
ju. Tel. 11 -84-41 . g-18239 I

nHnniniiHiHniHiiniiiniiiiHiHinniinnłniHHnnnnniHH»iinnni«K

TAKSOMETR Poltax-2 — sprzedam.
Karmelicka 39/7—8. g-19059

„MALUCHA”, odbiór w 1982 r. zamie­
nię na nową Ładę, Stkodę lub Wart­
burga. Oferty 19080 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NOWA Huta, os. Krakowiaków! 3 po­
koje zamienię na 2 oddzielne. Tel.
44-35-03 . g-19510 s

Szczegółowe warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Kadr i Szkolenia, Kraków, ul. Gromadzka 66, teł. 55-05-51
wewn. 284.
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GOII
zatrudni na korzystnych warunkach

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Nr 4

w Krakowie, ul. Bagrowa 9, telefon 55-36-77, 55-38-18

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Służby Pracowniczej w godzinach 7—15.

Dojazd autobusami MPK nr 157 i 137.
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PRACA

ZDOLNEGO, pilnego fachowca —

przyjmie pracownia obuwia. Ryżak,
Czarnowiejska 48. g-19742

PANNA, lat 3-1, wykształcenie wyż­
sze, pozna w celu matrymonialnym
odpowiedniego Pana. Oferty 19539 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOCHODZĄCĄ do prowadzenia do­
mu (2 osoby starsze)'najchętniej eme­
rytkę — przyjmę. Szlak 3/5.

KAWALER, lat 22, wzrost 167, inwa­
lida, pracu^cy, pozna pannę w wie­
ku 19—-25 lat, zamieszkałą w Krako­
wie. Cel matrymonialny. Oferty —

19579 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NAUKA KUPNO

KURSY tańca towarzyskiego organi­
zuje KUSP „Gromada”. Wpisy: Kra­
ków, ul. św. Jana 13, tel. 22-66-85, w

godz. 10—1.7.

SZYBKO przygotowuję do matural­
nych egzaminów eksternistycznych.
Rychlicki, tel. 33 -75-24. g-19560

MATRYMONIaTn~

WYPOSAŻENIE fotozakładu, inny
fotosprzęt .— kupię. Warszawa, Pu­
ławska 11/108.

NOWĄ zamrażarkę i lodówkę dużą —

kupię. Tel. 33 -73-64, wieczorem.

SPRZEDAŻ

BOJLER elektryczny 80 1, kuchnię
gazowo-elektryczną, używane — sprze­
dam. Tel. 11 -60-50. g-19997

KOŻUCH damski, mało używany,
kołdrę puchową, 5 ms flizów —

sprzedam. Tel. 33 -60-47 .

PŁYTĘ granitową nr 7 na grobowiec
— sprzedam. Oferty 10918 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

ODCZYNNIKI, kolby chemiczne,‘dek­
strynę klejową, lakier (mleczko) do
obuwia — sprzedam. Oferty 18932 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWE urządzenie do lakierowania
(z mieszaczem do metalików) firmy
„Kremlin” — sprzedam. Oferty 18931
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MASZYNĘ do szycia, nożną, szafko­
wą, „Knoch” — sprzedam. Wenecja
5/9. g-18941

BŁAM karakułowy, brązowy — sprze­
dam. Oferty 18940 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZASTAVĘ 1.100, rok produkcji 1978,
szybę przednią do S IW - sprzedam.
Tel. 33-91-84. g-18950

SODĘ bezwodną, przemysłową —

sprzedam. Oferty 18947 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAGRANICZNĄ, białą suknię ślubną,
płaszcz skórzany — sprzedam. Tel.
44-4-4-31. g-18967

ETERNIT — szt. 3200, rozmiar 40x40,
z gąsiorami — sprzedam. Jan Mlo-
stek, p-ta 32-070 Czernichów, Zagacie
135. g-19208

BŁOTNIKI i koła do Fiata 132 p -

sprzedam. Tel. 22-57-41 .

TRABANTA 601, rok prod. 1075 —

Sprzedam. Tel. 11 -99-86.

NOWĄ konstrukcję kiosku —- łącznie
z boazerią oraz kurnik i Klaty
z konstrukcji boazerii, ocieplane na

hodowlę zimową i telewizor koloro­
wy „Rubin” - sprze-dam. Myślenice,
tel. 209-01. g-19225

3 POKOJE z kuchnią — zamienię na

2 pokoje i garsonierę. Nowa Huta,
os. 1000-lecia 25/1. g-19615

PRZYJMĘ pracującą do pokoju e<

pomoc. Dąbska 14/1.

ZAKOPANE! Kwaterunkowe, 16 ms
— zamienię na większe w Krakowie.
Warunki do uzgodnienia. Oferty 15570
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dam z ogródkiem koło
Rzeszowa — na mieszkanie w Kra­
kowie lub kupię mieszkanie własno­
ściowe. Oferty 19563 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

2 MIESZKANIA M-3 — zamienię na

4-npokojowe. Oferty 19571 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 3-pokojowe, M-5, Bia­
ły Prądnik — zamienię na 2-pokojo-
we i garsonierę. Oferty 19523 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DUŻY superkomfortowy, nie umeblo­
wany pokój z loggią — do wynajęcia,

najchętniej małżeństwu. Czynsz płat­
ny z góry. Wiadomość: Kraków, Ma*
dalińskiego 8/8. g-19534

PRACUJĄCA poszukuje garsoniery
(okolice Krowodrzy lub Bronowie).
Oferty 19523' „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2. /'

GNIEZNO — 2 pokoje z kuchnią,
pow. 70 m2, 2 kompletnym wyposa­
żeniem i umeblowaniem kuchni, ja­
dalni i sypialni oraz zapasem węgla
— zamieni na mały pokój w Krako­
wie staruszka 86-letnia, samotna. —

Ofexty 19581 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POZNAŃ! Dwupokojowe, superkom-
fortowe — zamienię na Kraków. Kra­
ków, tel. 55 -25-02. g-19295

DWIE studentki poszukują mieszka­
nia. Oferty 19304 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

M-3 własnościowe — sprzedam. Ofer­
ty 19446 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
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GÓRNOŚLĄSKIE ZAKŁADY GAZOWNICTWA

W ZABRZU

uprzejmie' informują, że z dniem 1 Iipca br.

ZAKŁAD GAZOWNICZY KRAKÓW

wchodzący dotychczas w skład Górnośląskich Zakładów
Gazownictwa

zostaje podporządkowany Karpackim Zakładom Gazow­
nictwa w Tarnowie.

Adres aktualnej jednostki nadrzędnej Zakładu Gazow­
niczego Kraków brzmi:

KflBHE ZAKtAOY GAZOWNICTWA
UL. NOWY ŚWIAT 78

33-100 TARNÓW
rnrniinmimnmnnunnuHmiiiHHimnninninnnnnntnininHniiH

M
i MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

REMONTOWO-BUDOWLANE NR 4 W KRAKOWIE

ul. Bagrowa 9 telefon 55-36-77, 55-38-18

ZATRUDNI

aSi
£

5

a

SAMOTNY, lat 41, bez nałogów, po­
siadający mieszkanie, oszczędności,
niezależny, pozna uczciwą, dobrej
prezencji Panią, w odpowiednim
wieku. Cel matrymonialny. Oferty —

19567 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WDOWIEC, lat 47, wykształcenie za­
wodowe, wzrost średni, szczupły,
pozna w celu matrymonialnym Panią
o podobnych walorach. Oferty 19572
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIAT 126p, rok 1978 — sprzedam.
Tel. 44-77-56, po godz. 16. g-181211

ŚWIERKI ozdobne i srebrne — sprze­
dam. Kraków-Prokocim. Karpacka 6.

SKOR.2I z nutrii — sprzedam. Mogi­
ła 250. g-19019

WZMACNIACZ Peavey „Pacer” —

sprzedam. Kraków, Poselska 7/1.

UŻYWANĄ skrzynię biegów do Za-

stavy 1100 — sprzedam. Tel. 66-98-68,
wieczorem. g-18970

FLIZY jasnoniebieskie, 9 m2 —sprze­
dam. Tel. 55-24-56 (wieczorem).
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„FINEZJA-3”, „Julia” — stereo —

sprzedam. Ul . Urocze 8.

SYRENĘ 105 — sprzedam. Oglądać:
Nowa Huta, os. Kazimierzowskie
29/241. g-18082

GRAMOFON stereofoniczny Artur-
stereo WG-909 — sprzedam. Kraków,
tel. 37-38 -66. g-18978

POLONEZA, okres gwarancji — za­
mienię na nowego „malucha” Lub in­
ny mniejszy. Oferty 18988 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2. '

PRZYJMĘ 2 pracujące panienki na

mieszkanie. Czynsz płatny z góry za

rok. Wieczystą, ul. Śliczna 17.

JU E RUCHOMOŚCI

DWIE działki pracownicze przy pętli
autobusowej Piaski Wielkie — oddam
w długoterminową dzierżawę. Wia­
domość: Łużycka 57/43. g-18160

KRAKÓW-Płaszów! Parcelę budowla­
ną, uzbrojoną, o pow. 450 m£ — za­
mienię na podobną w innym rejonie
Krakowa. Oferty 19526 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

i na korzystnych warunkach:

o MURARZY O FLIZIARZY O POSADZKARZY O

CIEŚLI O BLACHARZY O DEKARZY O ZDUNÓW
O MALARZY O TYNKARZY O ROBOTNIKÓW
BUDOWLANYCH O ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Służby Pracowniczej, w godzinach 7—15 — Kraków, ul.
Bagrowa 9 (dojazd autobusami MPK nr 157 i 137)

Przedsiębiorstwo dysponuje miejscami w hotelu robotniczym
oraz dowozi pracowników własnym transportem z miejscowo­
ści: Łętownia, Szyk, Gołoszyn, Maszyce, Węglówka.

W przypadku większej ilości zgłoszeń istnieje możliwość
uruchomienia nowych tras.

s
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UWAGA MŁODOCIANI!
FABRYKA MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁU

SPOŻYWCZEGO W KRAKOWIE, ul Bajeczna nr 2

w porozumieniu z Komendą Wojewódzką Hufca Pracy

OGŁASZAJĄ PRZYJĘCIA
do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

DOCHODZĄCEGO DLA MŁODOCIANYCH

w wieku 16—18 Jat

w celu przyuczenia w zawodzie

Ślusarz — tokarz

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się
— w Dziale ds. Pracowniczych Zakładu — w Krakowie, ul.

Bajeczna 2 — os. Dąbie
(dojazd tramwajami nr nr 1, 7, 17 i 22).,

Zgłaszając się do Hufca należy zabrać ze sobą:
— dowód osobisty rodziców (do wglądu)
— świadectwo ukończonej ostatniej klasy szkoły podstawowej
— 2 fotografie
— pisemną zgodę rodziców na przyuczenie zawodowe OHP.

Uczestnicy Ochotniczego Hufca Pracy uzupełniać będą wy­
kształcenie podstawowe do klasy VIII włącznie z równoczes­
nym teoretycznym przysposobieniem i praktyczną nauką za­
wodu.

ZAKŁAD USŁUG SOCJALNO-BYTOWYCH
KOMBINATU METALURGICZNEGO

Huta im. Lenina

PRZYJMIE DO PRACY

Ponadto

O
o
o
o
o

stołówkach

utrzymania

w hotelach

■J
robotni- -

KOBIETY na stanowiska:

♦ POMOCY KUCHENNYCH w

i barach na terenie Kombinatu

♦ OGRODNIKÓW w brygadzie
zieleni i ogrodu

♦ PORTIERÓW hotelowych
♦ ROBOTNIKÓW porządkowych

robotniczych
zatrudni MĘŻCZYZN:
BLACHARZY-DEKARZY

MALARZY

STOLARZY

SPAWACZY

MURARZY

Zapewnia się zakwaterowanie w hotelach

czych lub kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela biuro per­
sonalne Zakładu, codziennie w godzinach 7.30—15.30.

Dojazd z Dworca Głównego PKP tramwajem linii 4
do Centrum Administracyjnego HiL (obok GÓP-u).Ii s

SEGMENT trzymetrowy — sprzedam.
Ul. Michała Stachowicza 6/5.

PILNIE sprzedam 2 ha pola wraz

,z zabudowaniem, w Brzeźnicy k. Ska­
winy. Józefa .Liszka, Brzeźnica k.

Skawiny. g-19576

CIĄGNIK C-4011 - 'sprzedam. Oferty-
19262 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę budowlaną na

Bielanach.. Oferty 19291 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

BRANSOLETKĘ złotą 18-ka<ratową —

sprzedam. Oferty 19258 „Pra^a” Kra­
ków, Wiślna 2. „

Sł ..ZEDAM parcelę budowlaną 30-
arową w okolicy Lasku Wolskiego.
Anna Wrona. 30-240 Kraków, ul. Rze-

piechy 43 a. g-18939
OBORNIK koński — sprzedam. Tel.
66-65 -98, wieczorem.

ENCYKLOPEDIĘ czterotomową, księ­
gę przysłów — sprzedam. Tel. 32-60-56 .

„MALUCHA” (1977) - zamienię na

dostawczy. Na Skarpie 38/13.

„MALUCHA” 600, r. 1976 - sprze­
dam. Kraków — Borek Fałęcki, ul.
Kościuszkowców 20, w godz. 8—20.

I-tlATA 850 — mikrobus — sprzedam.
Kraków, tel. 22-71-19 lub oferty 19441
„Prasa” Kraków, Wiślną 2.

Z POWODU wyjazdu sprzedam Syre­
nę 105, 1981. Tel. 44-11 -03 .

MASZYNĘ elektryczną do prasowa­
nia — sprzedam. Kraków, Komando­
sów5Am3. g~19300

FIATA 126 p, rok 1977 — sprzedam.
Tel. 66-50-63. g-19303

KAROSERIĘ Forda Capri, szyby oraz

inne części do Fiata 132, elementy
blacharki, wałki rozrządu z głowicz-
kami, 5 opon 175x13 z ozdobnymi fel­
gami — sprzedam. Oferty 19443 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KSIĘGOZBIÓR — sprzedam. Osobi­
ste zgłoszenia: Jacek Pyka, Sucha
Eeskidzka, ul. Kościelna 18.

NYSĘ — sprzedam. Myślenice, Ja­
giellońska 33. g-19311

KAROSERIĘ „malucha” po wypad­
ku — sprzedam. Tel. 37-29-19.

SYGNET męski 14-karatowy, 24 g —

sprzedam. Oferty 19568 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

NOWY WS-503 — sprzedam. Tel.
48-35-47 . g-19562

KAROSERIĘ Łady pó wypadku,
dręwi prawe „malucha” — sprzedam.
Oferty 19521 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DOMEK ogrodowy „Bratek” — sprze­
dam. Kraków, ul. Wałowa 3 m 12.

PIEC stałopalny „Żar” 1,2 a — sprze­
dam. Oferty 19531 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FIATA 125 p 1500, rok 1977 — sprze­
dam. Nadgórski, Siedlec 122, k. Krze­
szowic. g-19529

SYRENĘ 104. rok 1971, w dobrym
stanie — srzedam. Wiadomość: ul.
Urżędnicza 47/14. godz. 16—18.

LOKALE

KUPIĘ 3-pokojowe mieszkanie wła­
snościowe. Oferty 19806 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

M-3 własnościowe, 35 m®. na Kro­
wodrzy — zamienię na wi^kszi w

•Krakowie lub Miechowie, albo dom
pod Krakowem. Oferty 18106. „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPÓŁDZIELCZE, superkomfortowe
pokój z kuchnią — zamienię na

większe. Wieczysta-Ugorek, ul. Włod­
kowica 3/35. / g-19556

MIESZKANIE o powierzchni 54 m2
zamienię na garsonierę w Krakowie.
Wrocław, ul. Rzeźnicza 14/1*1*

PARCELĘ budowlaną w Krakowie —

zamienię na garsonierę własnościową.
Oferty 19236 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

________ ZGUBY_________

WYSOKA nagroda! 13.VIII.19&2 r., w

Nowej Hucie, zaginął T-letni pudel
czarny, średni. Znaczek — 3178. Pies

choruje na padaczkę. Os. Górali 2/15,
tel. 44-64-22. g-19985

ZAGINĘŁA wyżlica n.a ul. Szewskiej,
prży sklepie sportowym. Uczciwego
znalazcę nagrodzę. Dziecko tęskni.
Mirosława Stuczyńska, Kraków, Gra­
bowskiego 4/5, tel. 33-(6-08. g-1987a

KWIEK Janina, zam. Skawina, Spo>-
kojna 3/11, zgubiła wkładkę zaopa­
trzeniową Ag 856735 do dowodu oso­
bistego AB 2962353, wydaną przez
Urząd Miasta i Gminy Skawina.

g-lS33S

WESĘŁUCHA Elżbieta, zam. Kraków,
ul. Długa 43/4, zgubiła, legitymację
studencką nr S-32TIIS3/79, wydaną
przez AM. g-19248

KNAPIK Danuta, zam. Olkusz, ul.
Kamyk 13, zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez WSP w Kra­
kowi*. g-13998

SOCHA Marzena, 2am. Kraków, Chro­
brego 7/1, zgubiła legitymację szkol­
ną nr 528/81/82, wydaną przez VI Li­
ceum Ogólnokształcące.

Ż.AWIŁĄ Mirosław, zam. Kraków,
ul. Filipa 3/21, zgubił indeks wydany
przez Politechnikę krakowską.

RÓŻNE

POZNASZ osobisty zegar Bio-Hytm,
prognozę życia, przesyłając datę uro­
dzenia, 50 zł. Wrocław, skrytka 1954.

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecze­
nie z komfortowym wykończeniem —

Bochenek, tel. 11 -22-03, po 18-tej.
________ g-17506

GRZEJNIKI stalowe Ć.O .

— 609x130x2
mm — wykonuję Stanisław Chim-
czak, 49-300 Brzeg, Findera 11/7.

WYDZIERŻAWIĘ rzemieślnikowi po­
mieszczenie (53 m2, siła e.o .) 20 km od
Krakówa. Możliwe mieszkanie. Sucha
Beskidzka, tel 27-03 .

FI,ANCE poziomek bezrozłogowyeh,
stale owocujących — poleca szkółka,
Jan Sląśki. Kraków, Słomiana 19 a.

WYNAJMĘ lokal na ciche rzemiosło.
Ul. Bieżanowska 3,

NIETYPOWE bramy garażowe, drzwi
wejściowe, okna i inne — sprzeda
stolarnia - Andrzej Biernat, Dobra
86, tel. 14. wieczoiem.

MAŁŻEŃSTWO przyj.mie dozorco­
stwo. Warunek — mieszkanie. Oferty
190S5 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYSTĄPIĘ do spółki ze współpra­
cą do prywatnego zakładu rzemieśl­
niczego. Posiadam lokal 53 m?. Ofer­
ty 18937 „Prasa” Kraków. Wiślna 3.

PRZYJMĘ dozorcostwo. Warunek
mieszkanie. Oferty 19217 „Prasa” ■—
Kraków, Wiślna 2.

ZATRUDNI

Fabryka Samochodów Mało­
litrażowych „POLMO"

Zakład nr 2 w Tychach

MONTERÓW — mechaników samochodowych
♦ LAKIERNIKÓW samochodowych

SPAWACZY gazowych i elektrycznych
4 GALWANIZERÓW

ŚLUSARZY remontowych i narzędziowych
ZGRZEWACZY

♦ TŁOCZARZY w metalu
4 KONTROLERÓW jakości wyrobów
♦ TOKARZY

SZLIFIERZY
FREZERÓW
MURARZY
CIEŚLI
TYNKARZY
BETONIARZY

ZBROJARZY
ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH

♦ PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych
przyuczenia zawodu

Ponadto przedsiębiorstwo zatrudni
ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH I ŚREDNICH

SZKÓŁ ZAWODOWYCH oraz

absolwentów Ochotniczych Hufców Pracy w wyżej
wymienionych zawodach.

Nowo przyjętym pracownikom zamiejscowym Za­
kład zapewnia:

zakwaterowanie oraż wyżywienie, na zasadach
częściowej odpłatności, w stołówkach i bufetach
prowadzonych w Zakładzie i na terenie, osiedli
mieszkaniowych
możność wypoczynku w ramach organizowanych
wycieczek sobotnio-niedzielnych
wczasy we własnych ośrodkach, w górach i nad
morzem oraz wiele imprez kulturalno-oświato­
wych i sportowych oragnizowanych w Zakłado­
wym Domu Kultury.

Zakład posiada nowoczesny Zespól Szkól Zawodo­
wych, w którym można uzyskać wykształcenie zawo­
dowe i średnie, względnie uzyskać tytuł robotnika wy­
kwalifikowanego.

Zakład organizuje w ramach doskonalenia zawodo­
wego kursy zawodowe, kształcące w zawodach:

SUWNICOWY
OPERATOR
USTAWIACZ MASZYN
SPAWACZ
i innych

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
pracowników przemysłu maszynowego.

Ponadto Zakład zapewnia:
0 po roku pracy ekwiwalent pieniężny za węgiel
O1 .nagrody jubileuszowe z funduszu zakładowego

dodatek stażowy po 5. ió. 15 i 20 latach pracy, w

wysokości 5 ptoc-, 10 proc., 15 proc, i 20 proc.
Komplet dokumentów wymaganych przy przyjęciu

dó pracy:
— dowód osobisty
— legitymacja ubezpieczeniowa (z aktualnym wpi­

sem dotyczącym sposobu rozwiązania umowy o

pracę oraż adnotację o wysokości zarobków)
— książeczka Wojskowa
— świadectwa prący
— świadectwo szkolne.

-ADRES:
FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH

„POLMO”
ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH, ul. OŚWIĘCIMSKA 401

43-ińo Tychy
Dojazd do Zakładu z Katowic aiitóbusem nr 21 lub

pociągiem do Bierunia Starego.
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Kiedyś to był rytuał
i wielkie święto

„Kiedyś przychodziło się do ka­
wiarni po to, by pogwarzyć o tym
i owym ze znajomymi czy przyja­
ciółmi. Dla jednych był to rytuał,
bez którego trudno byłoby sobie
dzień wyobrazić, inni przychodzili
od wielkiego święta. Stali bywal­
cy kawiarni tworzyli ich atmosfe­
rę, nastrój, specyfikę. Przez lata
ci sami znali „usługujących” im
kelnerów i przez nich byli dobrze
znani. Kawę czy herbatę piło się
wówczas smakując każdy łyk, a

kelner dobrze wiedział, komu ile
cukru podać, kto' pija że śmietan­
ką, a kto bez". — Rozmarza się
pani JADWIGA MROZOWSKA,
kelnerka „Europejskiej”, jednej z

tych krakowskich kawiarni, które

miały właśnie tę specyficzną atmo­
sferę i spore wieloletnie tradycje,
którym stara się być zresztą wier­
na, jak chociażby temu, że tu tylko
można w Krakowie już o 7 rano

zjeść śniadanie wiedeńskie.
Po latach, a było ich niemało, w

samej „Europejskiej” — piętnaście,
w „Michaliku” — osiem i
drodze w „Literackiej”
tytuł zawodowy — mistrz
ski i teraz szkoli młodych,
łatwo zdobyła ten tytuł.

— Bo kiedyś kelner zaczynał od

zaplecza, od mycia garnków i pra­
cy w kuchni, a potem szczebel po
szczebelku w bufecie, kasie i do­
piero potem stawał się kelnerem.

Zdobywał doświadczenie, umieję­
tności, bo w naszym zawodzie pra­
ktyka ma duże znaczenie.

, Ale też teraz ta wieloletnia pra­
ktyka i umiejętności owocują —

wtrąca kierowniczka „Europejskiej”
STEFANIA KRZYWIEC - za Ja­
dzią przyszli do nas klienci „Micha­
lika" i „Literackiej”. A nawet ci,
którzy wyjechali z Krakowa, jak
tylko są tu przejazdem, wpadają do
nas, choćby po to, żeby z Jadzią
pogadać. Lubią ją, cenią i szanują,
za to, że jest fachowcem.

— Co poza wskazówkami prakty­
cznymi wpaja Pani swoim uczniom
— pytam panią Mrozowską?

— Chciałabym przekazać im to, c-o

mnie kiedyś przekazano, nauczyć
ich uprzejmości, grzeczności i świa­
domości, że klient jest naszym 0o-
ścieĄi, trzeba więc go nie tylko
sprawnie i szybko obsłużyć, ale
wręcz uprzedzić jeszcze jego ży­
czenie. A przede wszystkim chcia­
łabym w przychodzących do tego
Zawodu zaszczepić poczucie zawodo­
wej godności, jeśli się ją bowiem

posiada, wszystkie inne nauki

przyswaja się dużo łatwiej.
(bog)

parę po
zdobyła
kelner-
ale nie-

Sir. S
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Dyrekcja Rejonowa Kolei
Państwowych zatrudni
iczynają się liczne alarrnu-

ogłóezenia zamieszczane w

prasie lokalnej i centralnej, a za­
chęcające ludzi różnych zawodów
do podjęcia pracy na kolei.

Czy dużo osób zgłasza się do

pracy?
Z początkiem roku było ich rze­

czywiście wiele. Niestety, przeważ­
nie tzw. niebieskich ptaków, ludzi

którzy przestraszyli się stanu wo­
jennego. Strach jednak szybko mi­
nął i ludzie ci pogubili się w dro­
dze między Działem ds. Pracowni­
czych Dyrekcji, a lekarzem, do

Nie czekając
na tragedię!

Odkąd w ubiegłym tygodniu
na pl. Boh. Getta samochód

wpadł na
'

peron przystanku
tramwajowego i wyłamał 5

przęseł siatki oddzielającej cho­
dnik od' jezdni, do tej pory MPK

nie naprawiło zniszczenia. Także
w innych miejscach siatki są
częściowo uszkodzone. Pasaże­
rowie wysiadający z .tramwajów
zamiast korzystać z przejścia
podziemnego, przebiegają w e-

fekcie przez ruchliwe jezdnie.
Wydarzyło się już tutaj kilka

tragedii. Chyba nie musimy cze­
kać do następnej, by MPK za- •

dbało o bezpieczeństwo podróż- |
nych. (ja) |

.„ . ..■■■r.J

którego byli skierowani na bada­
nia. Potrzebowali tylko zaświad­
czeń, że starają się o pracę, na tej
podstawie dostawali kartki, resztę
mieli w nosie. Dla takich praca to

ciężkie frajerstwo.
Jak duża jest płynność kadr?

W tym roku przyjęliśmy 1200 osób,
odeszło natomiast około 800 — prze­
ważnie na wcześniejsze emerytury.
Teraz nie można, ot tak sobie zre­
zygnować z. pracy — militaryzacja
— mówią panie w Dyrekcji.

Nowi pracownicy przychodzą z

różnym wykształceniem. Wiele osób
z wyższym — zataja je. Na kolei

pracują pedagodzy, matematycy, fi­
zycy, a nawet filozofowie. Najwię­
cej chętnych jest do SOK-u . Eme­
ryci chcą zatrudniać się jako kon­
duktorzy. Wszystkich się przyjmu­
je, choć trzeba ich dokształcać.

W stosunku do potrzeb brakuje
trzy tysiące pracowników. Koleja­
rze pracują więc w nadgodzinach.
Maszyniści jeżdżą 260—280 godzin
w miesiącu. Do tej pory wielu pra­
cowników nie wykorzystało zeszło­
rocznych urlopów — nie miałby ich
kto zastąpić.

Reforma miała dużo . zmienić.
Zdawało się, że wielu robotników z

innych zakładów przejdzie do PKP.
Nie przeszli, bo ich nie zwolniono.
„Budostal” tylko oddelegował
swoich pracowników. Odstąpił też
hotel robotniczy, ale to kropla w

morzu potrzeb, gdyż w tym roku
zlikwidowano dopłaty do kwater

prywatnych, co ogranicza możli-
wość zatrudnienia ludzi spoza Kra­
kowa.

Starzy kolejarze twierdzą, że da­
wniej przy tej samej robocie za­
trudniano o połowę mniej ludzi, a

praca zawsze była wykonana i to

niejednokrotnie lepiej niż . dzisiaj.
Nadmiaru pracowników trudno się
jednak dopatrzeć na torach, gdzie
nadal kilof i łopata są jedynymi
narzędziami pracy. Biura za to pę­
kają w szwach. Może więc i w lep­
szej organizacji pracy można po­
szukać rezerw?

Dawniej kolejarz był to zawód

na całe życie. Teraz, to możliwość

„zaczepienia się” na początek, lub

złudna nadzieja na wyreklamowa-
nie od wojska. (esw)

TEATRY
Słowackiego 19.15 Świętoszek
Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.30

Hiob
Bagatela 19.15 Poncjusz Piłat,

piąty procurator Judei
Pozostałe teatry nieczynne.

KINA

Od nas też EoSetw
kto nas będzie sądził

Te wakacje minęły
jak jeden dzień

Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście smo­
ka (Hongkong-USA 1. 18). Uciecha
16, 18, 20 Anna i wampir (poi. 1.18).
Warszawa 15.45, Hair (USA 1. 15),
18 Rocky (USA 1.15), 20.15 Rocky II

(USA 1. 15). Wolność 15.30, 18 King
Kong (USA 1. 15), 20.30 Nie zaznasz

spokoju (poi. 1 . 18). Wanda 15.45

Intryga rodzinna (USA 1. 15), 18
San Babilla, godzina 20 (wł. 1 . 18),
20 Przypływ uczuć (fr. 1. 18). Mł.
Gwardia 16, 18, 20 Ostatni raz (USA
1. 15). Wrzos (ul. Zamojskiego 50)
15.45 Ucieczka na Atenę (ang. 1 .

15), 18,20.15 Taksówkarz (USA1.18).
Świt (os. Teatralne 10) 16 Znachor

(pol. 1. 12), 19 Ucieczka na Atenę
(ang. 1 . 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 16 Żandarm na emery­
turze (fr. 1. 12), 18, 20.15 Trzy ko­
biety (USA 1. 18). Mała sala 14.30,
17 Bliskie spotkania III stopnia
(USA 1. 12), 19.30 Łańcuch (czech.
1. 18). Kultura (Rynek Gł. 27) 14,
18 Anatomia miłości (poi. 1 . 15), 16,
19.30 Dziewczyna z reklamy (USA
1. 18). Wiedza (Rynek Gł. 27) 15
Ostatni film o Legii Cudzoziem­
skiej (USA 1. 15), 17 Miłość ci

wszystko wybaczy (poi. 1. 15), 19
Zagubione dusze (wł. 1. 18). Mikro
(ul. Dzierżyńskiego 5) 16.30, 19 Po­
wrót człowieka zwanego koniem
(USA 1. 15). Związkowiec (ul. Grze­
górzecka 71) 16 Przygody (Jalinecz-
ki (jap. b.o .), 17.15, 19 Milczący
wspólnik (kanad. 1 . 18). Rotunda

(ul. Oleandry 1) 17 Porwany przez
Indian (fr.-wł. -NRD b.o.), 19 Pro­
ces poszlakowy (jap. L 15). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 17 Miłość ci wszys­
tko wybaczy (poi. 1. 12), 19 Rok

święty (fr. 1. 15). Ugorek (os. Ugo-
rek) 15, 17, 19 Lawina (USA 1. 15).
Wisła 15, 17.15, 19.15 Joe V?lachi
(wł. -fr. 1 . 15). Sfinks (ul. Majakow­
skiego 2) 16, 19 Kobieta pod presją
(USA 1. 15).

Wczoraj wróciła z Kijowa dwu-

dziestopięcioosobowa grupa
dzieci pracowników krakowskich
zakładów pracy. Koszt pobytu po­
krywała Kijowska Rada Związków
Zawodowych. Przejazd opłaciły
przedsiębiorstwa, w których pracu­
ją rodzice dzieci. Przy wyborze
preferowano dzieci z wielodzietnych
rodzin robotniczych.

Tata przyszedł do domu i po­
wiedział, że jadę do Kijowa-. Ucie­
szyłem się — mówi Marek Wróbel.
Karmili nas pięć razy dziennie.
Przytyłem cztery kilo. Pionierom
bardzo podobały się nasze mundu­
ry. Na koniec obozu podarowałem
Saszy pas harcerski. Poznałem też
pionierkę. W Związku Radzieckim

dziewczyny są fajniejsze. Nie takie
narwane jak nasze...

—■No, no, no — krzyczą siedzące
obok Danka, Iwona, Anka i Doro­
ta. Z pionierami można pogadać.
Są ładniejsi niż Polacy.

— Jak wyglądał wasz dzień na

obozie?
— Rano pobudka, gimnastyka,

potem apel, śniadanie i wolny czas.

Najczęściej jeździliśmy do Kijowa.
Obiad, cisza a po południu
gry sportowe.

— Co się wam najbardziej
'bało?

Zaczyniają mówić wszyscy
Muzeum Lenina było kolorowe i
duże. Stadion piłkarski, dużo zie­
leni, szerokie ulice. Lena była bar­
dzo fajna, Sasza prosił, żeby do nie­
go pisać po polsku, tylko druko­
wanymi...

— Wziąłem tylko dziesięć adre­
sów — powiedział Marek. Te wa­
kacje minęły jak jeden dzień. Na

pożegnanie mówiliśmy, że może się ■
jeszcze spotkamy... (NB)
■lmBimniiiiimggiimigiammimH

31 grudnia br. upływa kadencja
ławników ludowych w sądach po­
wszechnych i okręgowych sądach
pracy i ubezpieczeń społecznych
oraz członków kolegiów ds. wy­
kroczeń. Decyzją przewodniczącego
Rady Państwa została rozpoczęta
Kampania związana z przygotowa­
niem i przeprowadzeniem wyborów
ławników i członków kolegiów na

nową kadencję 1983—1986.

Kandydatów na ławników ludo­
wych i członków kolegiów zgłaszać
mają załogi zakładów pracy i in­
stytucji, zebrania wiejskie, organi­
zacje społeczne i polityczne, mło­
dzieżowe. Wyborów ławników są­
dów rejonowych i członków kole­
giów I instancji dokonują rady na­
rodowe szczebla podstawowego a

ławników Sądu Wojewódzkiego
oraz Okręgowego Sądu Pracy i U-

bezpieczeń Społecznych, a także
członków kolegiów ds. wykroczeń
przy prezydencie miasta — Bada
Narodowa m. Krakowa. W sumie
na terenie woj. krakowskiego rady
narodowe stopnia podstawowego
wybiorą 2050 ławników sądów rejo­
nowych, Rada Narodowa m. Krako­
wa Wybierze 220 ławników

Wojewódzkiego i 200 ławników

kręgowego Sądu Pracy..
Udział czynnika społecznego

wymiarze sprawiedliwości nie

czynnik oddziaływania na doskona­
lenie pracy organów państwowych
na rzecz poprawy ładu i porządku
publicznego, dyscypliny obywatel­
skiej oraz podnoszenia świadomo­
ści i kultury prawnej społeczeń­
stwa. Stąd właśnie wynika duże
znaczenie polityczne należytego
przygotowania i rzetelnego prze­
prowadzenia wyborów ławników i
członków kolegiów. (s)

Czy zmiany w handlu

ułatwią nam

codzienne życie?.

różne

podo-

naraz.

w

O-

graniczą się do wpływu na rozpoz­
nawanie sprawy i na treść wyda­
wania orzeczeń. Stanowi , on istotny

Sądu
O-

fus Fnaźe

już .nowe, bar-

je-

ale za to

premiery?
się pan

dotąd nie

Rozmawiała: IWONA MEUS

„Poncjuszem Pi-

spektaklu miała

zagra tytułowego
sztuce Sławomira

Komunikat MPK
Miejskie Przedsiębiorstwo Komu­

nikacyjne w Krakowie informuje,
że w najbliższą sobotę czynne bę­
dą punkty sprzedaży biletów okre­
sowych przy: ul. Wawrzyńca 35, ul.

Mogilskiej 15a oraz Centrum D w

Nowej Hucie w godz. 9.00 do 14.00.
Zachęcamy do zakupu znaczków o-

raz wyrabiania biletów miesięcz­
nych.

(Dokończenie ze str. 1)
nego, zakłady usługowe i gastrono­
miczne wytypowane do prowadze­
nia działalności w dodatkowe dni
wolne od pracy, nie będą zmienia­
ne w ciągu roku.

W wolne soboty pracować będą
domy towarowe „Jubilat’' i „Kra­
kus”. W tym samym czasie, do

godz. 15, otwarte będą wszystkie
kioski „Ruchu”. 50 procent tych
punktów czynnych będzie również
do 15-ej w niedzielę. Planuje się,
że począwszy od wolnej soboty w

dniu 4IX zakłady gastronomiczne
prowadzić będą swą działalność tak

jak w dni powszednie.

Przedstawiciele handlu optymi­
stycznie patrzą na zbliżającą się re­
organizację. Zapewniają, że w so­
boty można będzie dostać podsta­
wowe artykuły spożywcze.. Także

artykułów przemysłowych ma oyć
więcej. My zaś obawiamy się, by w

te dni sklepy nie świeciły znów

pustkami, by można było kupić
chleb, mleko. Óbyśmy nie mieli

racji. Na razie handlowcy wykazu­
ją inicjatywę — w najbliższą sobo­
tę wszystkie sklepy papiernicze i

zabawkarsko-papiernicze, które
prowadzą sprzedaż przyborów
szkolnych na talony będą otwarte
od godz. 10 do 14. (Suł)

WYSTAWY

MUZĘA_

Z KAZIMIERZEM WIŚNIAKIEM, dyrektorem Teatru „Bagatela”
rozmawiamy w pierwszych dniach nowego sezonu artystycznego,

który scena przy ul. Karmelickiej zainaugurowała
latem, piątym procuratorem Judei”. Premiera tego
miejsce jeszcze przed wakacjami.
— Mieliście otworzyć sezon w

połowie sierpnia?
— Tak. Tymczasem rozpoczę­

liśmy dopiero 24. z tygodnio­
wym opóźnieniem spowodowa­
nym remontem widowni. Był on

bezwzględnie konieczny, brudne

ściany po prostu odstraszały.
Teatr powinien nie tylko dawać

przedstawienia, powinien być
miejscem uczestnictwa w kultu­
rze — 'a więc stwarzać dla wi­
dza poczucie odświętności. A-
tmosfra święta jest w teatrze

bardzo potrzebna; tak mało jej
przecież w życiu.

— Popielate ściany i skrzypią­
ce fotele widowni nie sprzyjały
chyba takiej aurze?

— Nie, absolutnie. Dlatego zde­
cydowaliśmy się na remont. Na
razie powiększyliśmy nachyle­
nie widowni. Wnętrze pomalo­
wane na czarno stworzyło atmo­
sferę skupienia i intymności. Fo­
tele jeszcze są stare, z przed­
wojennych czasów, ale w paź-

dziernikłi staną
dzo wygodne.

— Lista nowo zaangażowanych
— jak widzę — długa, kilkana­
ście nazwisk...

— Faktycznie jest ich sporo.
Niektórzy znani są z filmu i

występów gościnnych w naszym
teatrze, np. Bożena Adamkówna,
która przeszła do nas z war­
szawskiego Teatru Powszechne­
go. Angaż dostali: Ewa Lejcza-
kówna z Wrocławia, Małgorzata
Pieklus z Katowic, aktorzy war­
szawscy Ryszard Spyt i Paweł
Galia. Ze szkoły aktorskiej —

Lidia Bogaczówna, kilku akto­
rów innych scen krakowskich:
Aleksander Bednarz, Jacek Stra-
ma, Krzysztof Wojciechowski,
Janusz Krawczyk, Ewa Badora-
Sadowska. Również Włodzimie­
rza Nurkowskiego i Piotra Pa­
radowskiego, którzy dotąd reży­
serowali gościnnie, i Tomasza

Gołębiowskiego, choreografa, u-

dało nam się namówić do stałej
współpracy.

— Ponad 10 nowych aktorów!
Czy to dlatego, że ostatnio kry­
tyka narzekała na braki war­
sztatowe zespołu?

— Ocena była chyba zbyt su­
rowa. Zapraszaliśmy wprawdzie
wybitnych artystów na występy
gościnne, ale nie dlatego, że nie
miał kto grać. Stwarzaliśmy mo­
żliwość konfrontacji, aby nasz

zespół wyleczyć z kompleksów,
aby aktorzy/sami przekonali się,
że nie są gorsi...

— Z jakim skutkiem?
— Chyba niezłym.
— Czy to znaczy, że w tym

sezonie występów gościnnych nie
będzie?

— Ależ będą. Już wkrótce Je­
rzy Nowak
Krawca w

Mrożka.
— A inne
— Będzie „Księga Apokryfów”

Karela Capka w reżyserii Lu­
cyny Mielczarek, „Emancypant­
ki” — realizuje Włodzimierz
Nurkowski, „Do Damaszku”

Strindberga — Piotr Paradow­
ski. Maciej Wojtyszko gościnnie
wyreżyseruje „Wyspę niewolni­
ków” Mariveaux.

— Ostatnio pojawiły się po­
głoski: amerykańska komedia

muzyczna w „Bagateli”. Czy to
możliwe?

— Reżyser z Nowego Jorku,
Antoni Jodłowski, faktycznie
wyraził chęć zrealizowania tego
przedsięwzięcia, nie zrażony na­
wet warunkami pracy. Nasza
scena jest przecież pozbawiona
zaplecza, co w praktyce unie­
możliwia przestawianie dekora­
cji. Na razie nie chcemy zape­
szać.

— Przyzwyczailiśmy się do te­
go, że wszystko podrożało, a jak
ceny biletów?

— Na razie bez zmian, jak w

ubiegłym sezonie — 30 i 40 zło­
tych. Niestety, w październiku
ceny pójdą w górę. Podwyżka
jest związana z wymianę foteli;
będzie trochę drożej,
bardziej komfortowo.

— Czy nie obawia

spadku frekwencji?
— Ną brak widzów

narzekaliśmy. Podwyżka nie po­
winna wiele zmienić, tym bar­
dziej, że będzie niewielka; prze­
cież nie może być luksu­
sem

Rpnny trzeba naprawić przed
sienną słotą...

Fot. JADWIGA RUBIS
HnillllHHlHIIIIIIHIHIIIHIIIHHtll

Dziś o godzinie:
* 19 — SOK, ul. Mikołajska 2 —

Letni Salon Muzyki Kameralnej:
koncert „Tria obojowego” z PWSM
w Gdańsku. Wstęp wolny.

*20 — Barbakan (w razie niepo­
gody w Krzysztoforach) — Koncert

zespołu jazzu tradycyjnego z War­
szawy — „Old Timers”.

Jutro o godzinie:
* 18 — KMPiK, Mały Rynek 4

— Filmy kr. metraż, z cyklu „A-
fryka wczoraj i dziś”: „W Kenii”,
„Sudan — Musararait”, „Notatki z

Sudanu”, „Afryka nieznana”, „W
Górnym Nilu”.

Wawel — komnaty (czw. 10—15,
piąt. 12—17), Wawel zaginiony
(czw. piąt. 10—15.30), Skarbiec i

Zbrojownia (czw. piąt. 10—15.30),
Muzeum Katedralne (czw. piąt.
10—16), Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale (czw. piąt. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce (czw. 9—16, piąt. 9—18
wst. wol.), Kr. Jadwigi 41: Krak,
działalność Lćhina w

„Prawda” (czw. niecz., piąt. 9—15).
w Poroninie: Lenin
(czw.
łym
9—16
czne,
(czw.
czne,
Z dziejów i kultury Krakowa (czw.
10—18, piąt. 8—15), Muzeum Histo­
ryczne, Franciszkańska 4: Malarki
,krak. (czw. 11 —18, piąt. 9—15), Mu-
zeum Teatralne, ul. Szpitalna 21:

(niecz.), Muzeum Judaistyczne, ul.
Szeroka 24 (czw. 9—15, piąt. 11 —18),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria polskiego
malarstwa i rzeźby 1764—1900
(czwartek 12—18 wstęp wolny,
piąt. 10—16), Dom Matejki, Floriań­
ska 41: (niecz.), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: (czw. piąt. niecz.),
Czartoryskich, Pijarska 8: (niecz.),
Archeologiczne, Poselska 3: Bałto-
wie półn. sąsiedzi Słowian (czw.
14—18, piąt. 10—14), Kościół św.
Wojciecha, Rynek Gł.: Z dziejów
Rynku krak. (czw. piąt. 9—16),
Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcz. fauna Polski (czw. piąt.
10—13 wst. wol.), Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Polska kultura lud.
(czw. piąt. 10—15), Pryzmat, Łob­
zowska 3: (niecz.), ZPAF, ul. św.

Anny 3: Krak. Rynek (czw., piąt.
10—18), Dworek J. Matejki w Krze-
sławicach, ul.y Kruczkowskiego 15:
(niecz.), al. Róż 3: Generał Wł. Si­
korski i jego żołnierze (czw. piąt.
10—17), Rydlówka, Tetmajera 28:

(niecz.), Międzynarod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
nus’81, Akt i portret (czw. piąt.
9—19), Kopalnia Soli (czw. piąt.
8—17), Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (czw. piąt. 8—17), Muze-

(Dokończenie na str. 6)

gazecie
i.

na Podhalu

piąt. 8—16 wst. wol.), w Bia-
Dunajcu (czw. niecz., piąt.
wst. wol.), Muzeum History-
św. Jana 12: Militaria, zegary
piąt. 9—15), Muzeum History-
Krzysztofory, Rynek Gł. 35:

. ECHO KRAKOWA” - DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch” oL Wiślna 2. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI; „Echo Krakowa”, ul. Wiślna 2. 31-007 Kraków („Echo Krakowa”)
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Dwa kamę dla Cracovii,
aie tylko remis w meczu z ŁKS-em

Trial „Myślenice 82“
t

Próba sprawności
maszyn i ludzi

i
i

i;•

CRACOVIA — ŁKS Łódź 2:2 (1:1). Bramki zdobyli: dla gospodarzy
— Błachno 2 (37 i 50 min., z‘karnego), dla gości — Płachta (22 min.)
i Chojnacki (75 min.). Sędziował Janusz Eksztajn z Warszawy, widzów
— ok. 10 tys.

CRACOVIA: Koczwara —, Suro­
wiec, Dy.bczak, Turecki, Nazimek
(od 46 fnin. Piskorz) — Konieczny,
Stokłosa, Karaś — Gacek, Błachno,
Tobollik.

Nie Wykorzystali w pełni atutu

■własnego boiska piłkarze Cracovii
w pierwszoligowym meczu z Łódz­
kim Klubem Sportowym. Mimo
że przez -większą część spotkania
nadawali ton grze, byli stroną ata­
kującą, zdołali/uzyskać remis, któ­
ry na pewno nie satysfakcjonuje
licznych sympatyków „pasiaków”.

liga
CRACOVIA — ŁKS 2:2, Gwar­

dia — Lech 1:0, Pogoń — Legia
1:1, Ruch — Stal 3:0< Śląsk —

GKS Katowice 1:0, Zagłębie —

Bałtyk 0:0. Mecze Górnik —

Szombierki i Widzew — Wisła

zostały przełożone na późniejsze
terminy.

TABELA

1. Śląsk 589—3
2. Zagłębie 578—4
3. Pogoń 565—3
4. Bałtyk 563—2
5. Ruch 557—5
6. GKS 555—4-
7. Widzew 454—3
8. Legia 557—8
9. Gwardia 556—8

10. Górnik 444—4
11. CRACOYIA 546——7
12. Lech 545—6
13. Stal 544—7
14. Szombierki 433—4
15. ŁKS 534—10
16. WISŁA 422—4

NA KRAKOWSKICH
'BOISKACH

PIŁKARSKICH

WCZORAJ odbyła się trzecia
kolejka spotkań piłkarskiej kla­
sy okręgowej. Mecze zakończyły
się następującymi rezultatami:

DALIN Myślenice - GOSCIBA
Sułkowice 0:1 (0:0) Ślusarz.

GEORYT - CRACOVIA H 2:3

(1:1) Urbanek, Korpak — Smoleń 3.

GRĘBAŁOWIANKA — HUTNIK
II 0:1 (0:0) Biesiada.

PROKOCIM - TRAMWAJ 2:1

(1:0) Szura, Ptak — samobójcza.
SUŁKÓW — GÓRNIK Wieliczka

2:0 (0:0) Cichy, Kasprzyk.
WANDA — CLEPARDIA 1:1 (0:0)

Jaśkiewicz — Kr^ywoń.

Krakowianie zmierzyli się przecież
z outsiderem ekstraklasy, można

więc było przypuszczać, iż tym ra­
zem pokuszą się o zwycięstwo. Nie­
stety, po raz kolejny podopieczni
Henryka Stroniarza i Stanisława

Zapalskiego mieli słabo nastawio­
ne celowniki, bo sytuacji na zdo­
bycie goli stworzyli wiele. Już w

2 min. prowadzenie dla Cracoyii
mógł uzyskać Turecki. Egzekwował
wolnego z ok. 20 metrów. Mocno

strzelił, piłka odbiła się od muru

zawodników ŁKS-u i... trafiła w

słupek. Kilka okazji, m.in. w 6, 13
i 23 min., zmarnował Surowiec.

Popis nieudolności dał jednak
przede wszystkim Gacek, któ­
ry na minutę przed końco­
wym gwizdkiem sędziego otrzy­
mał „prezent” od Klimasa (łódzki
piłkarz usiłował podać piłkę z ok.
40 m do swojego bramkarza, uczy­
nił to tak niefortunnie, że znalazła

się ona przy krakowskim napastni­
ku). Skrzydłowy „pasiaków” mając
po lewej stronie nie obstawionego
kolegę — Stokłosę, chciał wymane­
wrować Tomaszewskiego i... prze­
grał pojedynek z b. reprezentacyj­
nym golkiperem. Zresztą odnosiło
się wrażenie, że obecność na boisku

popularnego „Tomka” paraliżowa­
ła graczy Cracovii. Gole uzyskali
po karnych. Pierwszego podyktował
p. Eksztajn za faul
Karasiu w 37 min.
„11” był oczywiście
maszewski wyczuł
sparował nawet piłkę po strzale w

dolny róg, ale przy dobitce Błachny
nie miał już nic do powiedzenia.
Do drugiego ■pojedynku „oko w

oko” tych zawodników doszło w

50 min. W tym przypadku karnego
spowodował Bulzacki, który naj­
pierw wyłuskał piłkę Gackowi, ale

gdy ten nie dał za wygraną i ją
odzyskał, został podcięty przez sto­
pera ŁKS-u . Arbiter nie interwe­
niował natomiast w 45 min., kiedy
Bendkowski „ściął” na polu kar­
nym Surowca.

Faktem jest, że łódzcy defensó-

rzy, szczególnie obaj środkowi, gra­
li bardzo niepewnie, nierzadko u-

ciekali się do fauli. Krakowianie
nie -potrafili tego w pełni wyko­
rzystać. Angażując się w dodatku
w poczynania ofensywne często
zapominali ó asekuracji. A goście
groźnie kontratakowali, w efekcie
dwa razy zmusili Koczwarę do ka­
pitulacji. W 22 min. Lasoń ograł

Dybczaka, mocno dośrodkowa!
wzdłuż linii, a Płachta dopełnił tyl­
ko formalności. Z kolei w 75 min.

solową akcją, przy biernej posta­
wie obrońców Cracovii popisał się
Chojnacki, strzelając celnie w dol­
ny róg.

Jak ocenić w sumie to wczoraj­
sze widowisko? Nie ulega wątpli­
wości, że było emocjonujące, obfi­
towało w sytuacje podbramkowe.
Jego poziom obniża jednak słaba
skuteczność graczy obu zespołów,
duża ilość błędów. Cieszyć musi o-

gromna ambicja „pasiaków”, ich
wola odniesienia zwycięstwa.

Oby w następnych ligowych me­
czach było podobnie. (js)

W NAJBLIŻSZĄ sobotę i niedzielę odbędzie się na Zarabiu Mię­
dzynarodowy Tria! „Myślenice 82”, w ramach którego rozegrane zo­
staną: II eliminacja Pucharu Przyjaźni Trzech Miast Kraków — Wol-
tersdorf (NRD) — Kicany (CSRS) oraz V i VI eliminacja mistrzostw
Polski w rajdach obserwowanych, czyli trialach.

Do zawodów zgłoszono ponad 70
zawodników. Oprócz całej czołówki

krajowej na starcie staną także e~

kipy z NRD i CSRS.
W sobotę zostanie rozegrana V e-

liminacja mistrzostw Polski. Jej u-

czestnicy będą mieli do pokonania
pętlę długości 17 km (trzykrotnie),
na której zlokalizowano 10 odcin­
ków jazdy obserwowanej. Wszyst­
kie o dużym stopniu trudności i

niezwykle widowiskowe dla pu­
bliczności. Przewiduje się m. in.

jazdę brzegiem Raby i korytem
górskiego potoku. Wyniki impre-

Różyckiego na

Wykonawcą
Błachno. To-

jego intencje,

LUCERNA. Podczas wioślarskich
mistrzostw świata, awans do fi­
nału uzyskały dwie nasze osady:
dwójka bez sterniczki: Czesława
Kościańska — Małgorzata Dłużew-
ska i czwórka ze sternikiem męż­
czyzn: Piotr Winczura, Adam To-
masiak, Grzegorz Nowak, Krzy­
sztof Gabrylewicz, st. Ryszard Ku­
biak.

PARYŻ. Francuska Federacja
Piłkarska ogłosiła skład rępj«zen-
tacji na mecz z Polską (31.08 .).
Trójkolorowych barw bronić będą;

ZWIERZYNIECKI — KABEL 0:0.

TABELA
1. Cracovia II 356—4
2. Clepardia 355—3
3. Gościbą 353—1
4. — 5. Hutnik II 344—3

Prokocim 344—3
6. Georyt 337—5
7. Wanda 335—5
8. Kabel 332—2
9. Grębałowianka 331—1

10. Tramwaj 324—4
11. Sułków 323—4
12. Zwierzyniecki 322—3
13. Górnik 311—6
14. Dalin 301—4

Mniej przywilejów
dla bramkarzy

i przysiągł sobie na wszystko, że już
przenigdy nie będzie się bał. Założył
i wyjął ze schowka puszkę sardynek.
ją do kieszeni, zszedł po schodkach

k KING RAT1
tłum ANDRZEJ PĄKUtA .
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INTERNATIONAL BOARD — międzynarodowy
komitet do spraw interpretacji i zmian przepisów
piłkarskich, uchwalił niedawno poprawkę w regu­
łach gry, dotyczącą bramkarzy.

Otóż, według nowych zasad, które już wkrótce

wejdą w życie, bramkarzowi, przy wprowadzaniu
ł piłki do gry, wolno ją tylko raz położyć na ziemi.

Ponowne jej schwycenie bez uprzedniego dotknię­
cia przez innego zawodnika drużyny lub przeciwnika, powoduje auto­
matycznie zarządzenie przez sędziego rzutu wolnego pośredniego z

miejsca przewinienia.
Ciekawe, czy ta innowacja, będzie skutecznie przeciwdziałać opóź­

nianiu gry. przez brapikarzy?

bramkarze Castaneda, Ettori,
obrońcy — Amoros, Bossis, Janvion,
Mahut, Tresor, rozgrywający —

Bijotat, Genghini, Ferreri, Tigana,
napastnicy — Amisse, Bravo, Ro-
cheteau, Soler, Stopyra.

KOBLENCJA. Kilka bardzo do­
brych wyników padło w czasie mię-
dzynarodowego mitingu lekkoatle­
tycznego. M .iń. Greg Foster (USA),
przebiegł 110 m ppł. w 13,22 sek.,
jego rodak Dave Laut, pchnął kulę
na odległość 22,02 m, inny Amery­
kanin, David Lee, uzyskał 48,33 sek.
na 400 m ppł., Henry Marsh (także
USA), wygrał bieg na 3000 m z

przeszkodami w czasie 8.16,17 min.
Z naszych reprezentantów najlepiej
spisali się Janusz Trzepizór i Wła­
dysław Kozakiewicz, którzy zajęli
drugie miejsca. Trzepizór skoczył
wBwyż 2,29 m, a Kozakiewicz o

tyczce — 5,50 rn...

BUKARESZT, W meczu rundy
wstępnej piłkarskiego Pucharu E-

uropy Mistrzów, miejscowe Dinamo

pokonało Vaalerengen Oslo 3:1.

APPENZELL. Trzeci etap kolar­
skiego wyścigu „O wielką nagrodę
Wilhelma Telia”, wygrał lider kla­
syfikacji, Szwajcar Niki Ruttimann.

RZYM. Po dwuletniej przerwie
powrócił na lekkoatletyczną bieżnię
doskonały sprinter włoski, Piętro
Mennea, zwyciężając w biegu«.na
200 m rezultatem 20.93 sek.

zy sobotniej zostaną zaliczone do

punktacji Pucharu Przyjaźni Trzech
Miast.

Na niedzielę przewidziano nato­
miast VI eliminację MP. W tym
wypadku trasa będzie liczyć ok. 18
km. Zawodnicy pokonają ją rów­
nież trzykrotnie. Wyznaczono na

niej 5 odcinków specjalnych. Limit
czasu na pokonanie trasy wynosi 5
godzin. Wyniki z obu dni wyłonią
zwycięzcę Trialu, jednocześnie zdo­
bywcę głównej nagrody.

Widowisko zapowiada się cieka­
wie, jako że sprawa tytułu mi­
strza Polski nie jest jeszcze rozstrzy­
gnięta. Na razie na prowadzeniu
znajduje się Bogdan Sięka z AMK

Nowy Targ, który wyprzedza swe­
go klubowego kolegę Zbigniewa Je­
dynaka i Roberta Błachuta z PKS
Dębnicki Kraków.

Wszystkich sympatyków sportu
zapraszamy na tę atrakcyjnie za­
powiadającą się imprezę, przygoto­
waną przez KKCiM „Smok”.

(PSP)

(Dokończenie ze str. S)
um Lotnictwa i Astronautyki, Czy-
żyny (czw. piąt. 10—14), Galeria 2,
KDK, Rynek Gł. 27: Mai. E. Ro-

mańskiej-Pączek (czw. piąt. 14—18),
Kramy Dominikańskie, Stolarska
8/10: (czw. piąt. 11—18), Galeria De­
sy, św. Jana 3: Wyst. ze zb. włas­
nych — malarstwo XIX i XX w.

(czw. piąt. 11 —17), Galeria Fotogra-
fia-Video, Solskiego 24: Stara foto­
grafia 1860—1939 (czw. piąt. 11 —18).

DYŻURY

MS koszykarzy
W KOLEJNYCH meczach mi­

strzostw świata koszykarzy, roz­
grywanych w Kolumbii, w fi­
nale „A” Hiszpanie pokonali
Kanadyjczyków 83:80 i stoją
przed szansą walki o medale,
a Australijczycy wygrali z go­
spodarzami ijnprezy 72:63.

Zakończyła się natomiast ry­
walizacja w finale „B” (o miej­
sca od 8 do 13). Wyniki ostat­
nich pojedynków: Brazylia —

CSRS 98:94, Urugwaj — Wy­
brzeże Kości Słoniowej 96:85. O -

stateczna kolejność: Brazylia,
Panama, CSRS, Urugwaj, ChRL,
Wybrzeże Kości Słoniowej.

Na forze w Leicester

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Teł. Ochrony Środowiska. 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okuli­
styczne (całą dobę), Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80, os. Prokocim Nowy
55-51-90 (całą dobę), Nowa Huta
44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice, tel,
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali;
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.,

Laryng. N. Huta, os. Na Skarpie 65,
Urolog. Grzegórzecka 18, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl. 4,
Myślenice, Rynek 10, Proszowice,
ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11 -99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95-
78, 22-25-66, Krak. Tow. Świadome­
go Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł. 6,
I p. (pon. 16.30—18.30, śr. piąt. 17—

19), Tel. Zaufania 33-71 -37 (16—22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 988 (14—
18), Telefon dla Rodziców 22-02-16

(14—18), Pomoc Drogowa PZMot.,
ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-
92 (7—22), al. Planu 6-letniego 154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—22), Pogot.
Teclin. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel 48-00-84 (6—22).

R. Dawidowicz - szósty
W TRZECIM dniu mistrzostw

świata w kolarstwie torowym w

angielskim mieście Leicester, z na­
szych reprezentahtów najlepiej spi­
sał się Ryszard Dawidowicz, który
w wyścigu na 4 km dotarł do
ćwierćfinału. W walce o awans do

strefy medalowej, przegrał jednak
z obrońcą tytułu, Detlefem Machą
(NRD), i musiał zadowolić się szós­
tą lokatą. Macha zdobył w końcu

złoty medal, srebrny przypadł Rol­
fowi Golzowi (RFN), a brązowy —

• Mario Hernigowi (NRD). Wyłonio­
no także triumfatora wyścigu na

1 km ze startu zatrzymanego. Zo­
stał nim Freddy Schmidtke (RFN),
wyprzedzając Lothara Thomsa i
Emanuela Raascha (obaj NRD). Po­
lak Ryszard Konkolewski uplaso­
wał s.ię na 16 miejscii.

APTEKI
Rynek Gł. 42, Krakowska 1,

Pstrowskiego 94, Dzierżyńskiego 36b,
Centrum C bl. 6, os. Na Stoku —

Pawilon, os. Niepodległości.

RADIO
Program I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22, 23, xÓ.01.

15.10 Studio Młodych. 16.05 Muz.
i aktualności. 16.40 Polskie pieśni i
melodie. 17 .10 Dzień w Polsce. 17 .15

Przeboje z Interstudia. 18.05 Czas

refleksji. 18.30 Rapsodie rumuńskie
— Enescu. 19.30 Z naszej fonoteki.
20.05 Kalejdoskop dnia. 20.30 Kon­
cert życzeń. 21.05 Kronika sport.
21.15 Wielkie dzieła, wielcy wyko­
nawcy. 22.10 Wierna puszcza —

rep. K . Melion. 22 .30 Rozmowy o

kult. 22.50- Śpiewa B. Czyżewski.
23.40 Jazzowa dobranocka.

— Gdzie podziała moja
czapka — rzekł, chcąc zatuszować pomył­
kę, i wszedł z powrotem do baraku czu-

jąc nawrót strachu przed obcymi. Zdusił go
jednak
nigdy,
czapkę
Wsunął
na dwór i poszedł ścieżką wzdłuż ogrodzenia.
Obóz był niemal całkowicie wyludniony. Dzi­
siaj,1 tym samym konwojem co on, odjeżdżały
ostatnie angielskie oddziały. Opuszczały Changi.
Dawno temu wyjechali Australijczycy, a znacz­
nie wcześniej od nich Amerykanie. W końcu
należało się tego spodziewać. Anglicy są powol­
ni, ale za to niezawodni.

Przed barakiem amerykańskim Marlowe za­
trzymał się. Brezentowa płachta zwisała z da­
chu smutno trzepocząc na wietrze, wietrze na­
leżącym do przeszłości. Marlowe po raz ostatni
wszedł do środka. '

Barak nie był pusty. Stał w nim Grey ubrany w

mundur i błyszczące buty.
— Przyszliśmy po raz ostatni popatrzeć na

miejsce swoich triumfów? —

. spytał nienawi­
stnie.

— Można to i tak określić — odparł Marlo­
we. Skręciwszy papierosa1, wrzucił nadmiar

tytoniu do pudełka. - A więc wojna skończo­
na Jesteśmy teraz sobie równi, pan i ja

— Właśnie — Grey miał ściągniętą twarz,
a oczy patrzyły żmijowato. — Nienawidzę pa­
na i pańskiej odwagi.

— Pamięta pan Dina?
— Bo co? •

.

— Był pańskim donosicielem, prawda?
— Chyba nie muszę się z tym teraz kryć.
— Król dobrze o tym wiedział.
— Nie wierzę >
— Dino informował pana na polecenie. Po­

lecenie Króla! — Marlowe roześmiał się.
— Kłamie pan jak z nut!
— A po cóż miałbym to robić? — Uśmiech

zamarł mu nagle na ustach. — Czas kłamstw
minął. Skończył się A Dino, robił to naprawdę'
na polecenie Króla ...Przypomina pan sobie, że

zawsze zjawiał się pan o ułamek sekundy za

późno? Zawsze.

„O mój Boże — pomyślał Grey. — Tak. Tak,
teraz tó widzę."

Marlowe zaciągnął się papierosem.
— Król uznał, że jeśli nie będzie pan dosta­

wał prawdziwych informacji, wtedy naprawdę
zacznie pan się rozglądać za donosicielem. Dla­
tego sam go panu podsunął.

Grey poczuł się nagle bardzo, bardzo zmę­
czony. Tylu rzeczy nie mógł zrozumieć. Tyle
było niepojętych spraw. Wtem spojrzał na Ma-
rlowe’a i zobaczywszy jego szyderczy uśmiech,
zawrzał na wspomnienie wszystkich doznanych
k:rzywd. Skoczył pod ścianę, przewrócił kop­
niakiem łóżko Króla, porozrzucał jego rzeczy,
a potem obrócił się gwałtownie do Marlowe’a.

— Bardzo chytrze! Ale ja widziałem, jak go
usadzono, i doczekam się, że pana też usadzą.
Pana i pańską zgniłą klasę!

— Doprawdy?
— A żeby pan wiedział! Już ja pana załatwię,

choćby mi to miało zająć resztę życia. W koń­
cu pana zwyciężę. Skończy się kiedyś pańskie
szczęście.

— Szczęście czy pech
wspólnego.

Grey wycelował swój
Mąrlowe’a.

~ Miał pan szczęście

nie mają z

palec prosto

dobrze się

tym nic

w twarz

urodzić,

Szczęśliwie przeżył pan Changi. . Więcej, udało

się panu ocalić swoją niepokalaną duszyczkę!
— O czym pan mówi? — spytał Marlowe

odpychając od siebie rękę Greya.
O zepsuciu O moralnym zepsuciu. W sa­

mą porę pan się uratował. Jeszcze kilka mie­
sięcy nasiąkania złem w towarzystwie Króla,
a zmieniłby się pan na zawsze. Już się pan po­
woli zmieniał w kłamcę i oszusta takiego jak
on.

— Król nie był zły i nikogo. nie oszukiwał.
Po prostu przystosował się do sytuacji.

— Żałosny byłby ten świat, gdyby każdy
tłumaczył w ten sposób swoje czyny. Istnieje
coś takiego jak moralność.

Marlowe rzucił skręta na podłogę i rozgniótł
go.

— Nie powie pan chyba, że wołałby pan
umrzeć pełen cnót, niż żyć ze świadomością,
że zgodził się pan pójść ha niewielki kompro­
mis.

— Niewielki? — Grey roześmiał się chrapli­
wie. — Sprzedał pan wszystko. Honor, uczci­
wość, godność — wszystko to za jałmużnę od

najgorszego drania w tym bagnie!
— Właściwie, to Król cenił sobie honor dość

wysoko. Ale pod jednym względem ma pan
rację. Rzeczywiście mnie zmienił Przekonał

mnie, że ludzie są tacy sami bez względu na

pochodzenie.. To była lekcja przeciwna wszys­
tkiemu. czego mnie nauczono. Dlatego też źle

postąpiłem wyśmiewając coś, na co nie miał

pan wpływu, i za to przepraszam. Natomiast
nie przestałem gardzić panem, za to. jaki pan
jest.

— Ja przynajmniej się nie zaprzedałem! —

Grey wrogo wpatrywał się w Marlowe’a, na

jego mundurze pojawiły się wilgotne smugi
potu. W duchu jednak dławiła go nienawiść
do samego siebie. ,,No a Smedly-Taylor? — za­
dawał sobie pytanie.

(Dokończenie nastąpi) (181)

Program I

program dnia
Kwadrans z Arielem
Dziennik
600 lat Jasnej Góry
Magazyn lotniczy
Wieczorynka
Sonda — Perspektywy ener-

16.40
16.45
17.00
17.30

18.00
18.30

19.00

gii
19.30
20.15

film kryminalny
21.40 „Nadzieje i rozczarowania”

— program dokumentalny
22.00
22.10
22.55

Dziennik

„Ogariowa 6”

Rolnicze rozmowy
Pegaz
Dziennik

radziecki

Program II

Program dnia

Wakacyjne kino „dwójki”;
18.05
18.10

„Biohazard” .film science-fiction
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Telewizja Poznań na ante­
nie „Dwójki”

20.00
20.05

karki
20.20

Morskie Oko
20.45 Serenada M. Karłowicza •

21.05 Poczet wielkich generałów
— o H. Dąbrowskim mówi W. Ły­
siak

21.25 Przed odsłonięciem pomnika
„Armii Poznań”

21.40 Przed i po tournee — z Je­
rzym Kurczewskim, dyr. poznań­
skiego chóru chłopięcego

22.00 Tu można było zobaczyć ca­
łość — program dokument.

UWAGA! \

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności,

Ogródek woja Ceska
Śpiewają poznańskie piosen-

Kto opisał, a kto zmierzył

Program II
Wiadomości: 15.30, 18.30, 21.30,

23.50.
14.50 Z najpiękniejszych operetek.

15.15 Piękno i użyteczność. 15.40
Ludzie i ich pasje. 16.00 Muz. in­
termezzo — J. Haydn. 16.20 Roz­
mowy o płci. 16.40 W państwie klo­
nowego liścia. 17 .00 Tylko dwie go­
dziny. 19.00 Kompozytor tyg. 19.35
Jak mała Agata szła na koniec
świata (dla dzieci). 20.00 Płyty z

gwiazdką. 20.30 Muz. na instru­
menty. 20.45 Jęz. ang. 21.00 Recital
wiecz. — Zesp. Exodus. 21.40 Wie­
czór lit.-muz.: Opowieść starego
trenera — słuch, wg opow. G.
Moldova. 22 .10 Klasycy muz. XX
w- — I. Strawiński. 22.50 Odyniec
— fragm. pow. J. Putramenta.
23.00 Tematy wiecznie młode. 23.40
Wiersze F. Garcii Lorki.

Program III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.45.
15.05 Świat, w którym żyjemy.

15.25 Ten stary dobry rock and roli.
16 Zapraszamy do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 W obiektywie C. Browna.
19.30 Mała letnia suita. 19.50 J.
Hen — Jokohama. 20 Mini-max.
20.45 Posłuchać warto. 21 Blues

wczoraj i dziś. 21 .30 D. Diderot —

Kubuś Fatalista i jego pan. 21.45
Reminiscencje muz. 23 Zapraszamy
do Trójki. 23.55 Północ poetów:
Wiersze Y. Ritsosa.

Program IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 Wstępniak — fragm. rep. G .

Wallrraffa. 15.30 Popołudnie melo­
mana (stereo). 17.05—18.30 Kraków
na antenie. 17 .05 Aud. aktualna..
18.00 Nasz dzień — wyd. popołud­
niowe. 18.30 Czytamy listy i pa­
miętniki. 19.05 Klasycy muz. rozr.:

O. Redding (stereo). 19.30 Rok K.

Szymanowskiego. 20.10 Nowe nagr.
radiowe. .-21 .00 Klub stereo. 22 .40
Nocne divertimento (stereo). 23.30

Głosy, instrumenty, nastroje (ste­
reo).


